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Wobec nadchodzącego kwartału, upraszamy naszych Czytelników o rychłe od- 


Warunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następujące: 


jejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal., 
prewincji kwartalnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h. 


„GŁOS NARODU“ 


oparty na programie narodowym i katolickim, zwalczając 


bez ədnoszenia 6 kor.; na 


Dział literacki 


będ'ie znacznie rozszerzony. Pozyskaliśmy dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
eści, między innemi „Cygarniezkę* p. Artura Gruszeckiego, którego utwory 


„owieść ta jest osnutą na tle krakowskiej fabryki cygar i oprócz niezmiernie in- 
ującej treści, porusza doniosłe kwestje społeczne. 

l'ais) drukować będziemy powieść Odrowąża „Sonia, z życia rosyjskich re- 
woiucjoristow. Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych 


Ostatnią część: „IPotemek Wallensteina ukończymy w bieżącym mie- 


Znmieszczać będziemy szereg fejletonów Z dziedziny magji i okulty- 


a 


Oprócz tego posiadamy w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po- 


" W dziale przekładów z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil- 

». 7, małege garnizonu“, która wywołała niesłychaną sensację w całych 

czech, wykazując, na jak niski poziom moralny upadło społeczeństwo hakatystyczne. 
Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany 


„Tygodnik Zakopiański* 
rcz% Czytelnikom wiele zajmującej lektury. 
l „GŁOS NARODU: 
daje najwięcej materjału powieściowego ze wszystkich pism polskich 
* Również znacznie rozszerzamy Dział korespondencyjny, wprowadzając 
s” -e korespondencje ze Lwowa, Warszawy, Poznania i Paryża. 


| Przygotowujemy wreszcie »Premie książkowe <, które wkrótce ogłoszone zostaną. 
„, W ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie wąt- 


P że Czytelnicy ocenią i poprą te nasze usiłowania. 


D mokracja i Kościóż. 


« "Rzymu piszą nam: 

itolieka demokracja odniosła wielkie zwy- 
1 o. Pozyskała ona najdostojniejszego i naj- 
Fit niejszego opiekuna w osobie Ojea św. Piu- 
sf 1. Ukazało się to najdobitniej podezas kon- 
i m katolików włoskich, który się odbył w Bo- 


_ Wstąpienie na tron papieski Piusa X. na- 
d ralo tegorocznemu kongresowi szczególne zna- 
čnie i pytano się z ciekawością łatwo zrozu- 
m ałą, jaką postawę nowy Papież zajmie wobec 
ró ziey zdań, ujawniającej się wśród katolików. 
N uwało się przedewszystkiem pytanie, czy ka- 
t gy konserwatywni, zganieni dyskretnie przez 
I na XIII, który na czele organizacji kongre- 
& ., postawił prezesa o tendencjach demokraty- 
?e.nych, hrabiego Grosoliego, odzyskają teraz u- 
t icone pozycje. Pierwsze zaraz posiedzenie zja- 
z a rozwiało wszelkie wątpliwości. Kierunek ob- 
"r l przeszedł w ręce żywiołów młodych i po- 
sęępowych. Do prezydjam powołano nawet je- 
diego dziennikarza, który był obłożony kiedyś 
cdnzurą swego biskupa za zbyt śmiałe opinja. 

Nie dość ma tem! Jednym z prezesów zja- 
zdu został J Mur, przywódca włoskiej demo- 


-m 
kracji chrześcijańskiej, który jeszeze przed kilku 
miesiącami był w zupełnej niełasee u Watyka- 
nu. Kardynał Agliardi usunął go od sekretarja- 
tu, a jego biskup kardynał Bespiglni zabronił mu 
uczestnictwa w akeji katolieko-chrześcijańskiej. 
Teraz powrócił do pracy na naczelnem stanowi- 
sku za wiedzą i wolą Stolicy apostolskiej. 

Na kongresie starły się obie opinje dość sil- 
nie. Demokraci pragnęli przedewszystkiem znie- 
sienia wydanego jeszcze przes Piusa IX, rozpo- 
rządzenia, aby Katolicy nie brali udziała w wal- 
ee wyborczej. Za wpyłwem Don Muriego usunię- 
to tę kwestję z porządku dziennego, jako zale- 
żną wyłącznie cd Stolicy Apostolskiej. Za to 
wszystkie inne uchwały powzięto w ducha de- 
mokratyeznym. 

I tak zachowawey głównie ze sfer arysto- 
kratycznych, nie uenają możności jakiegokol- 
wiek zetknięcia się z urzędowymi Włochami. 
Ku niemałema zgorszeniu zachowaweów, zjazd 
boloński postanowił zerwać z tym systemem i 
domagać się dla katolików ich miejsea na słoń- 
eu włoskiem. Nie ograniczył się on zresztą na 
ogłoszeniu zasady wnikania katolików we wło- 
skie życie publiczne, lecz wskazał kilka prakty- 
eznych środków jej urzeczywistnienia. Zachęcał 
więc pomiędzy innymi burmistrzów katoliekich, 
aby wstępowali do zebrań gminnych, mających 
na celu obronę uprawnionej niezależności gmin 


Wydanie poranke 


Przedpłata 


na „Głos Narodu” wynosi 
ua prowincji: miesięcznie 
kor. 2770. W państwie nie 
mieckiem kwartałnia: 10 
koron. W innych państwach 
twartalnia koron 18—. 


Nurier pojedynczy zwykły 


18 hal 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 b. 
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przeciwko uroszezeniom państwa; polecił nau- 
czycielom katolickim wstępować do związków 
pedagogieznych, niewyznaniowyeh, celem wywie- 
rania w nich pewnego wpływu. Nie cofnięto się 
nawet przed kwestją kobiecą i uchwalono utwo- 
rzyć obok komitetów zjazdu, związki kobiet pod 
moralnym kierankiem władzy kościelnej i zwo- 
łać w przeciągu roku do Rzymu zjazd niewiast 
chrześcijańskieh. Te wnioski oburzały zachowa- 
weów, którzy w końcu, chege zgnębić swych 
przeciwników, wystąpili z pytaniem, czy zasią- 
gnięto rady papieża w ważnych tych kwestjach. 
Wyobrazić sobie można ich zdumienie, gdy Gro- 
soli oświadczył im, że Pius X znał i pochwalił 
porządek dzienny zjazdu. 

I w tem właśnie spoczywa olbrzymia donio- 
słość wielkiego tego zjazdu, że Papież solidary- 
zuje się z nim, że dalej za jego pośrednictwem 
poznano dopiero zapatrywania Piusa X na spra- 
wy społeczne. 

Przywódcę zachowaweów, Paganuzziego, łą- 
czyły od dawna stosunki przyjaźni osobistej z b. 
patrjarchą weneckim i po powrocie z Bolonji 
przedstawił on Piusowi X swoje skargi. Otrey- 
mał jednak od niego jedynie nowe zatwierdzenie 
idei i uchwał zjazdu. Dzienniki zachowawere, 
jak „Voce dBlla Verita“ i „Unita Cattolica“ na- 
padły gwałtownie na hr. Grosoliego. W odpo- 
wiedzi na te napaści zjawiła się w urzędowym 
organie Watykanu „Osservatore Romano* nota, 
która pochwalała całkiem postawę prezesa zja- 
zdu, nazwała napaści na niego niesłusznemi i o- 
świadezała, że Papież pokłada w nim pełne san- 
fanie. Następnie Pius X przyjął bardzo przy- 
chyłnie kiikku demokratów chrześcijańskich. 

W ten sposób uwydatnia się polityka socjal- 
na Papieża. Jest to ta sama polityka, której za- 
pewni? on już jako kardynał i patrjarcha zwy- 
cięstwo w Wenecji, gdy zapomocą postawy ści- 
śle pojednawezej i popularnej sdobył katolikom 
większość w zarządzie miasta dożów. Jest to po- 
lityka, którą Leon XIII zapoczątkował przez sła- 
wne swe encykliki i którą Pius X prowadzi w 
dalszym ciągu. 

Jeżeli jednak Leon XIII torował dopiero dro- 
gę, był niejako genjalnym teoretykiem, Pius X 
nawołuje do czynu i uświęca wobec całego ka- 
toliekiego świata praktyczną działalność demo- 
kracji chrześcijańskiej. 

Wobec tego, wiełka niechęć, panująca w nie- 
których kołach do programu demokratycznego, 
powinna ustąpić i eały ogół katolików powinien 
Się zszeregować pod sztandarem demokratycznym. 


Żydowski zamąch. 


Prasa żydowska głośno lamentuje z powodn 
„zamachu* na Maksa Nordaua. Więcej w tem 
jest reklamy dla żydowstwa, niż prawdziwego 
żalu, — w każdym jednak razie wypadek ten 
zasłnguje na uwagę, jako objaw walk, toczących 
się w obosie sjonistycznym. 

Nordau jest żydem węgierskim, który od 20 
lat mieszka w Paryżu, skąd wypisuje korespon- 
deneje do różnych dzienników niemiecko-żydow- 
skich. Jest on prusofilem i hakatystą, aie prze- 
dewszystkiem żydem, i należał do twórców sjo- 
nistycznego ruchu razem z Herzlem. Oprócz tego 
napisał kilka pamfletów, w których berczelna 
blaga łączy się z niemoralną tendeneją. Te pam- 
fiety i jego wpływy dziennikarskie zapewniły 
mu w świecie żydowskim wybitne atanowisko. 
Obeenie spekulnje w sjoniemie. Z jego strony i 
ze strony jego towarzyszy, jest to tylko zwykła 
Żydowska spekulacja. Wmawisją oni w naiwnych 
żydków z Polski i Węgier, że jeżeli złożą dużo 
pieniędzy w banku sjońskim, sułtan sprzeda im 
Palestynę i założą tam państwo żydowskie. To 
oszustwo ma powodzenie wśród ciemnych fana- 
tyków z miasteczek litewskich i ukraińskich, 
a Nordan i Herzl wyzyskują łatwowierność swo- 
ich współwyznaweów. 


2 z dnia 23 grudnia 


Palestyny oczywiście nie kupią, ale na ban- 
ku sjońskim dobrze się obłowią. Najlepiej xaś 
charakteryzuje Nordana, jego bliski stosunek 
z hakatystami, wśród których zresztą jest bar- 
dzo wielu żydów. Pud ich kierunkiem sjonizm 
stał się tylko nową organizacją ,antychrześcijań- 
ską, skierowaną zwłaszcza przeciw Polakom. 

W ostatnich czasach baśń palestyńska nie 
działała już tak skutecznie. — Wkładki płynęły 
skąpo i trzeba było pomyśleć o nowym szwin- 
dlu. Wtedy to powstał projekt kolonizowania 
żydami Ugandy. Jest to kraj, położony w Środ- 
kowej Afryce, mało znany, słabo zaludniony 
przez dzikie plemiona murzyńskie, z klimatem, 
którego Europejczycy znieść nie mogą. "Tam to 
postanowiła spółka Nordau-Herzl nlokować swo- 
ich żydków. Na serjo nikt nie mógł myśleć o 
tem, aby żydzi tam mieszkali i dziewiczy kraj 
zrobili zdolnym do uprawy. Chodziło tylko o za- 
mydlenie oczu podejrzliwszym żydom, którzy nie 
wierzyli już na ślepo w Palestynę. Z drugiej 
strony fanatycy syonizmu, uważali projekt afry- 
kański za odstępstwo od pierwotnego programu. 
Jeden z nich Chaskiel Lieben z Berdyczowa 
postrzelił trochę Nordana podczas uroczystości 
Machabeuszów w Paryżu. Syoński prorok jest po- 
rządnie przestraszony i będzie musiał na jakiś 
czas zniknąć z powierzchni. 

Tak się przedstawia całe to zejście w świe- 
tle prawdy. Jest to tylko epizod w groźnej wal- 
ce, wydanej przez żydów społeczeństwom chrze- 
ścijańskim. Syoniem, asymilacja, socjalizm, wszyst 
kie te hasła, głoszone przez żydów, są maską, 
która im słaży do osłonięcia prawdziwych celów 

j tak niebezpiecznych dla chrześcijańskie- 

wiata. 


Zanzybar i Galicja. 


Wystawa wyrcbów galicyjskich w Wiedniu. — Nie- 

znajomość Galicji wśród Niemców austrjackich. — 

Kto i jak uczy geografji w Galicji. — Szerzenie ha 
katyzmu preez szkołą. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Na wiedeńskiej Spiegelgasse otwarto skład 
wyrobów galicyjskiego przemysłu domowego. — 
Piękne rzeczy, odrobione sumiennie, często wy- 
posażone w piętno artystycznych porywów, któ- 
rych szukałbyś daremnie u chłopa niemieckiego. 
Kilimki, dywany, makaty, serdaki, zabawki, me- 
ble, naczynia gospodarskie, wyroby drzewne, — 
słowem, niemal wszystko, co Mazur i Rusin pro- 
dnkują możesz widzieć tutaj w znacznej liczbie 
doborowych okazów ! — I publiczność wiedeńska 
kupuje te wyroby, kupuje chętnie. 

Lecz jak się przytem dziwi, że w Galicji, o- 
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27 (Ciągzdalszy). 


Ten ostatni argument, zdawał się być naj- 
bardziej przekonywującym i Talicka wyraziła 
przypuszczenie, że jak się ożeni, znienawidzi 
konną jazdę. 

— Naturalnie |... 
pani Irena. 

Po tym liście wszakże, wyczekiwała napró- 
żno w ciągu kilku tygodni jakichkolwiek nowin... 


Nareszcie upragniony listonosz zjawił się na 
progu. Poznała pismo Talickiej i z niecierpliwo- 
ścią rozdarła kopertę; przebiegłszy szybko pier- 
wszą stronnicę, zapisaną drobniatkiem pismem, 
zawołała z zadowoleniem : 

— Aa... przecież. 


Talicka Śpieszyła podzielić się radosną nowl- 
ną, o pomyślnem uwieńczeniu starań i zabiegów 
macierzyńskich: Lipnowski nareszcie oświadczył 
się i przed para dniami odbyły się zaręczyny 
uroczyste. 

Radość pani Talickiej z tego powodu była 
niezmierną. W dalszym ciągu pisała, że oznaczo- 
my już został i termin ślubu; odbędzie się on 
w jesieni, poczem państwo młodzi wyjadą w po- 
dróż poślubną. 

O Jani nie było w liście prawie żaduej 
wzmianki, ale zato mnóstwo szczegółów o wy- 
prawie, po którą pani Talicka wybierała się z Ja- 
nią do Lwowa. 

Wszystkie te wiadomości nietylko ucieszyły 
panią Irenę, lecz jednocześnie wywołały smianę 
w programie, na ten dzień ułożonym. 

Przed otrsymaniem listu, pani Irena miała 
zamiar pojechać z kuzynką na spacer, potem na 
wystawę, a wieczorem wybierała się na raut. 

Program ten wszakże wykonanym nie został 


potwierdziła w duchu 


„GŁOSZNARODU* 


krzyczanej bądź za dzicz, bądź za ojczyznę przy- 
słowiowego lenistwa, ludzie umieją robić tyle i 
to tak pięknych rzeczy. Jakże znamiennym jest 
ów podziw pod względem politycznym! Lat z 
górą 130 należą owe województwa południowe 
dawnej Rzeczypospolitej do Austrji, napłaciły się 
dla owej stolicy Rakuskiej niemało podatków i 
nadawały niemało rekruta, który przelewał krew 
na polach Lombardji, Czech i Węgier, a tymcza- 
sem Wiedeń i prowincje niemiecko-austrjackie 
troszezyły się przez cały ten czas daleko mniej 
o poznanie Galicji, niż np. o poznanie Zanzy- 
baru. 

Gdy rozmawiasz z inteligentnym wiedeńczy- 
kiem, przekonasz się, że ten sam pan, który bar- 
dzo rozsądnie i trafnie mówił np. o stosunkach 
franeuskich, znał liczbę ludności w miastach 
Nautes, Lyon, Tulon i Rouen, zaczyna pleść nie- 
stworzone głupstwa, skoro przypadkiem mowa o 
Przemyślu lub Stanisławowie. Nie mówię już o 
uprzedzeniach politycznysh i o fałszach history- 
cznych. — Dzisiaj niestety nie można żądać od 
Niemca nawet austrjackiego, by mówił szczerze, 
bez ukrytej choćby nienawiści o Polakach. Ha- 
katyzm, jakaś obawa tajemnicza przed Polską, 
która nie przestaje straszyć zdobywców, choć ją 
poćwiertowano, zaraza moralna nienawiści anty- 
polskiej, — wszystko to bałamuci sąd Indzi skąd: 
inąd sprawiedliwych. Do tych uprzedzeń i bała- 
muctw przecież dołącza się jeszcze wręcz kary- 
godna ignorancja na punkcie geografji Galicji, 
wiadomości o faktycznym stanie naszego kraju 
w dobie obecnej. 

Spytaj młodego ucznia szkół średnich, albo 
wydziałowych w Wiednia, Gracu albo Linca, 
ile ladności ma Zanzybar, czem trudnią się jego 
mieszkańcy, jakie są ważniejsze porty, jakie ko- 
leje dziejowe przechodziła wyspa — wyrecytuje 
wszystko bez zająknienia i bez błędu. Skoro się 
spytasz o Galicję, dostaniesz odpowiedzi tak nie- 
dostateczne, bałamntne, nietrafne, że odrazu spo: 
strzeżesz, iż nie umiano ucznia zachęcić do na- 
bywania wiadomości o tym kraju i dawano mu 
ich mniej, niżeli o jaklejś krainie afrykańskiej. 
Że Rusini są „tyrolezykami Wschodu“, o tem 
wie każdy wyrostek, kończący parę klas, poza 
tem atoli często nie wie, ilə miljonów lndności 
ma Galicja i gotów przysiądz, że pozostaje w ty- 
le poza zaludnieniem Czech. 

Zainteresowawszy się tą sprawę, od lat para 
przeglądam podręczniki geografji, przeznaczone 
dla szkół tutejszych rozmattych kategoryj, i prze- 
konałem się, że traktują one Galicję bardzo po 
macoszemu. Nie koniec na tem! Panowie nan- 
czyciele ludowi, wydziałowi i szkół średnich tra- 
ktują Galicję podczas wykładów z widocznem 
lekceważeniem, Większość owych nauczycieli — 
to przeważnie ludowey niemieccy, wielbiciele 
Pradego, Kaissra, Derschatty, często nawet ja: 
wni szenererowcy i wszechniemcey, u>dstwiający 


ku niemałemu zdziwieniu kuzynki, oraz panny 
służącej, która przyszła ją ubierać. 

— Nie pojadę nigdzie, czuję się cierpiącą, 
boli mnie szalenie głowa! — powiedziała pani 
Irena. 

— Mój Boże, a przecież ciotuchna wstała zu- 
pełnie zdrowa — zauważyła kuzynka, której żal 
było projektowanych na ten dzień rozrywek. 

— Prosiłam cię już tyle razy, żebyś mnie 
nie nazywała „ciotuchną*, najprzód tego wyra- 
zu nie znoszę, powtóre, nie jestem twoją ciotką, 
lesz jedynie siostrą eloteczną twej matki; nazy- 
waj mnie już lepiej po imieniu, jesteśmy prze- 
cie kuzynkami, a różnica wieku nieznaczna. 

— Dobrze cio... dobrze Ireniu — powiedzia- 
ła kuzynka z pokorą. 

Obecna zaś tej rozmowie panna służąca, za- 
pytała : 

— A jak pani każe się ubrać? 

— Dasz mi ten nowy szlafroczek. 

— Koronkowy z kokardami ponsowemi?; 

— Tak... nie nudź mnie. 

Panna służąca zrobiła filnterną minkę i po- 
wiedziała do siebie: 

— Będziemy mieli dziś doktoru — ciekawa 
rzecz, którego ? 

I nie omyliła się. 

Koło godziny 7-ej wieczorem przyszedł Dła- 
ski, wezwany bilecikiem woniejącym konwalją, 
w którym pani Irena skarżyła się żałośnie na 
powracające z całą siłą cierpienia sercowe. 

W przyćmionym, umieszczonemi w oknach 
ekranami, buduarze, powitała Edmunda głosem 
omdlewającym : 

— Niedobry |... bez pana znów zaczynam u- 
mierać powoli! — powiedziała, wyciągając doń 
rączkę, która wyciągnęła się aż powyżej łokcia, 
z szerokiego rękawa Bszlafroczka, dzięki czemu, 
można było podziwiać jej białość nadzwyczajną 
i rzeźbione kastałty. 

Dłnski zatrzymał nieco dłużej jej rękę w swej 
dłoni i zaczął liczyć puls, przyczem czuł jakieś 
Rana, nerwowe drgania, przebiegające wzdłuż 
ręki. 
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Bismarcka i hakatę. Ci jawnie, z katedry, przez 
nikogo niekontrolowani 'i niepowstrzymywani 
szczepią w młodzieży nienawiść przeciwko Polą- 
kom. Inni, acz ich jest coraz mniej, uczą bez 
specjalnej nienawiśsi, lecz bądź co bądź z uprze- 
dzeniem, pobieżnie, jako o kwestji, w grancie 
rzeczy niezasługującej na zapamiętanie. 

I cóż za skutki takiego traktowania Galicji 
i jej mieszkańców w s:kołach austro-niemieckich ? 

Jak najgorsze dla nas! Młodzież niemiecka 
po skończeniu szkół wchodzi do życia publiczne- 
go, dostaje się na urzędy, często ma w rękach 
sprawy i dolę naszego kraju. Rzecz jasna, że od- 
nosi się do nas albo b3z znajomości przedmiotu, 
albo z widoczną niechęcią. I w pierwszym i w 
drugim wypadku ponosimy szkodę, my, którzy 
tworzymy czwartą część państwa i dajemy tak 
ogromny podatek krwi gwoli zasłonięcia Wie- 
dnia tudzież Niemców przed wrogiem 

Koło polskie podezas rozpraw nad budżetem 
minisierjam oświaty miałoby tutaj temat dla 
dziesięcin mówców ! 


Korespondencja. 


WARSZAWA 21 grudnia. 


Prowokacja młodzieży. — Rosyjska sprawiedliwość . — 
Odosyty na prowincji. — Tragiczny zgon. 

Panuje u nas względny spokój, po zamknię- 
ciu uniwersytetu i politechniki. Dziś nikt nie 
wątpi, że rektor Uljanow, człowiek lichego cha- 
rakteru, raczej czynownik policyjny, niżeli pro- 
fesor, chciał sprowokować młodzież, składające 
na trnmnie osławionego Apuchtina wieniec od 
„młodzieży“. Jemu i jego klice chodziło o wy- 
kazanie, że Warszawa nie jest „lepszą* od Mo- 
skwy i Petersburga, że i polska młodzież „bun- 
tuje się“... Powtarza się to samo zjawisko, co 
przed la 80-clu. 

Oni wyszukują przyczyny, 

By uniwersytety znieść, 
Krzyknąć, że ucznie „Jakobiny* 
I młodzież naszą zjeść. 

Czynownietwo  rozpanoszone w Królestwie, 
drży o swoje dochody i straszy Petersburg, wi- 
dmem polskiej rewolucji. Jaki zaś gatunek lu- 
dzi nami rządzi, o tem najlepiej można było się 
dowiedzieć z dwóch niedawnych procesów: Ar- 
nolda, policmajstra siedleckiego i Bekietowa, sẹ- 
dziego pokoju miasta Warszawy. 

O Arnoldzie już wiecie, zamordował on po- 
prostu niewinnego służącego i został za tó ska- 
zany na dwa tygodnie aresztu na odwachu! A 
trzeba wiedzieć, że takie więzienie, wedłzg tu- 
tejszych pojęć, jest bardzo honorowe i 4 
wesołe! Więźnia nikt nie pilnuje, możeg 
mować odwiedziny, pije, gra w karty, SĘ 


Po chwili powiedział : 

— To dziwne, pals normalny prawie, G 
ni co dolega. 

— Szalony ból głowy i jakiś niepokd 
pokój dziwny, niedający się niczem ok > 
jednak męczący nad wyraz — powiedział@ pani 
Irena, głosem bardzo zgnębionym, a w %czach 
jej malowało się takie cierpienie, że Dłuski zna- 
lazł się w położenia kłopotliwem wielce; nie 
mógł poprostu zdefiniować choroby. 


W swojej praktyce lekarskiej podobnych obja- 
wów nie spożykał i w dobrej zupełnie wierze 
starał się odnaleźć przyczynę, która je wywo- 
łała. 

Dość długa wszakże konferencja z chorą nie 
mu nie wyjaśniła, wskatek czego zdecydował się 
zaliczyć cierpienia pani Ireny do kategoryj cho- 
rób imaginacyjnych, na które zapisuje się zwy- 
kle ocukrzone proszki magnezjowe lub coś równie 
niewinnego. 


W końcu zapytał jeszcze: czy nie doświad- 
czyła jakiego wzrussenia silnego lub moralnego 
cierpienia ? 

Żadnego... przeciwnia, powinnabym cie- 
szyć się; otrzymałam przyjemną wiadomość vd 
Taliekich. 


— Od państwa Talickich? — zawołał Edmund 
i, uczuwszy nagle jakieś śŚciśnienie w piersi, u- 
siadł przy małym stoliku, aby zaś ukryć swoje 
wzruszenie, udał, ża s zajęciem przygląda się fi- 
gurce porcelanowej, którą wziął ze stolika. 


— Tak... Talieka jest uszesęśliwiona, a Ja- 
nia — naturalnie, jeszeze więcej... Przed paru 
dniami odbyły się zaręczyny z pauem Lipnow- 
skim — powiedziała pani Irena takim tonem, jak- 
by komunikowała Edmundowi wiadomość najzu- 
pełniej dlań obojętną, lecz w tejże samej chwili 
wyrzucała sobie swoje okrucieństwo. 


Edmund bowiem sbladł straszliwie i trzy 
mang w ręku figurkę chińską upuścił na sio- 
mię — biedny Chińczyk rozieciał się na ka- 
wałki... 
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bawi się lepiej, niżeli na wolności. Potem Ar- 
nold powróci do swego urzędu i będzie dalej 
katował ludzi. Taka jest rosyjska sprawiedli- 
wość. Zresztą „kruk krnkowi oka nie wydzio- 
bie*. Przysłowie to sprawdziło się przy procesie 
Bekietowa, głośnego łapownika, u którego każdy 
wyrok można było kupić. Koledzy uniewinnili go 
przy drzwiach zamkniętych. Będzie dalej kradł. 

* je * 

W sferze politycznej panuje teraz cisza; 
wszędzie znać przygotowania do wojny z Japo- 
nją. Warszawa jest tem podwójnie zainteresowa- 
na, przez wielu naszych rodaków, którzy znale- 
Źli byt i zajęcie w Maadżurji i Syberji, tudzież 
przez stosnnki handlowe z dalekim wschodem 
coraź żywsz6 i coraz intratniejsze. Nikt jednak 
nie spodziewa się wojny przed wiosną. Co do 
jakichś zmian w administracji, to oczekiwać ich 
można dopiero przed Nowym Rokiem starego 
stylu. 

*" p * 

Grono tutejszych literatów i dziennikarzy z 
Sienkiewiczem na czele, urządza teraz szereg 
odczytów w miastach prowincjonalnych. Są to 
niby zagraniczne wykłady powszechne, urządza- 
ne przez uniwersytet. U nas niema o tem mo- 
wy, żeby popularyzacja wiedzy wyszła z uniwer- 
sytetu, więc ludzie prywatni musieli podjąć ini- 
cjatywę i wywiąrują się wybornie z zadania. 
Dotychczas odbyły się takie wykłady w Często- 
chowie i Radomin. Wszędzie miejscowa inteli 
gencja zgotowała gościom warszawskim serde- 
czne, a nawet wspaniałe przyjęcie. Sala, wykła- 
dowa była przepełniona, a podziękowaniom i o- 
wacjom nie było końca. Wykłady w Lnblinie 
nie przyszły do skutku z powodu niezwykle tra- 
gicznego wypadkn. Pojechali tam 19 grudnia 
Sienkiewicz z dziećmi, oraz pp. Libieki, Radzi- 
szewski, Boloński i Witold Lewieki. Przybyłych 
powitał na dworcu p. Gorzkowski, sędziwy pre- 
zes tamtejszej dyrekcji Towarzystwa kred. ziem- 
skiego, który ofiarował Sienkiewiezowi i jego 
rodzinie na czas pobytu w Lublinie gościnę w 
swojem mieszkaniu, które się mieści w gmaelu 
Tow. kred. ziem. W pierwszej więe karecie od- 
jechał do miasta prezes Gorzkowski razem z H. 
Sienkiewiczem. 

Jak opowiada Sienkiewicz, zaledwie ujechali 
kilkadziesiąt kroków od stacji, prezes Gorzkow- 
ski, najspokojniej rozmawiając, pochylił się na- 
gle i bezwładnie opadł na kolana swego sąsia- 
da. Sienkiewicz zaniepokojony i na razie przy- 
puszczając, iż prezesowi chwilowo Źle się zro- 
biło, zatrzymał karetę i kazał woźnicy jechać 
do najbliższej apteki. 

Nie tracąc ani chwili, przeniesiono zaraz z 
karety bezwładne ciało prezesa do lokalu apte- 
ki. Przybyli zaraz doktorzy Jaczewski, Rudzki 
i Tymiński, skonstatowali śmierć, która nastąpi- 
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ła przed kwadransem skutkiem anewryzmu 
serca. 

Odezytów oczywiście zaniechano, a prelegen- 
ci powrócili do Warszawy. 

W każdym razie wykłady te przyczynią się 
niemało do ożywienia naszej prowineji, która 
zbytnio hołduje łatwym rozrywkom i... hasłom. 


Ze świata Jlakaty. 


„Uboczne* dochody profesora politechniki. 


Wystarczy tylko wziąć do ręki pierwszy le- 
pszy dziennik berliński lub inny niemiecki i przej- 
rzeć w szczególności rubrykę kryminalną i spra- 
wozdania sądowe. Takich wyrafinowanych o- 
szustw, takiej cynicznej deprawacji, takiego bło- 
ta ohydy, trudnej wprost do pojęcia, nie spotkać 
gdzieindziej... Mimowoli przychodzi się zapytać, 
gdzie jest ta sławna wyższość niemieckiej kul- 
tury, gdzie ta bojaźń Boża i dobre obyczaje ? 

Telegramy przyniosły nowy kwiatek, wyro- 
sły na błocie berlińskiem. Warto przytoczyć kil- 
ka szczegółów. Przedwczoraj aresztowano w Ber- 
linie w pewnej restauracji byłego profesora po- 
litechniki w Charlottenburgu, Maurycego Meye- 
ra, który ostatnimi czasy zajmował się już tyl- 
ko wyłudzaniem pieniędzy i rajfurstwem. Meyer 
utracił niedawno posadę profesora politechniki 
za jakieś nieczyste sprawki pieniężne. 

Została mu jeszcze bardzo lukratywna posa- 
da kierownika działu ekonomicznego w jednym 
z wielkich dzienników berlińskich. I tę ntracił, 
skoro w procesie o oszustwa towarzystwa „Tre- 
ber. trocknungsgeselschaft* w Kassel okazało się, 
że Meyer swoimi artyknłami fałszował opinję i 
pośrednio do osznstw rękę przykładał. „Ubo- 
ezne“, bardzo nieczyste dochody Meyera, które 
stanowiły dotąd tylko dodatek do pensji profe- 
sorskiej i redaktorskiej, musiały stę odtąd stać 
głównymi. 

Dzielną pomocą we wszystkich przedsięwzię- 
ciach była dla Meyera młoda dwudziestokilkole- 
tnia małżonka, niegdyś śpiewaczka w trzeciorzę- 
dnem varietć berlińskim. Przez pewien czas pie- 


Nie schylił się nawet, żeby je pozbierać, na 
chwilę ogarnęła go paraliżująca bezwładność 
woli i myśli, otworzył usta, chcąc coś przemó- 
wić, lecz z piersi wydobył się tylko jakiś dźwięk 
ochrypły... zamilkł. . 

Pani Irena, widząc piorunnjące wrażenie za- 
komunikowaRej przez siebie wieści, przeraziła 
się sama: zapominając o swej rzekomej chorobie, 
zerwała się z miejsca, a podszedłszy do Edmun- 
da, ujęła go za rękę, i powiedziała głosem drżą- 
cym od wzruszenia: 

— Boże! pan ją kochałeś ? 

Edmund oprzytomniał: pierwszem uczuciem 
samowiedzy był wstyd swej słabości, że nie u- 
miał nkryć rany zadanej w samo serce; upoko- 
rzony tem, milezał, niemogąe zdobyć się na od- 
powiedź. 

— Pan ją kochałeś... przyjacielu !.. — powtó- 
rzyła pani Irena głosem tak słodkim, miękkim, 
tak pełnym tkliwego współezucia, że dźwięk je- 
go poruszył najezulsze struny jego serca. 

Milezał jednak, nie śmiąc ani potwierdzić, 
ani też zaprzeczyć, instynktownie tylko uścisnął 
rękę pani Ireny. 

Ona nie pytała więcej; ten milezący uścisk 
Edmnnda, był wymownym wielce. 

— Jak on ją kochał!.. — pomyślała wzru- 
szona do głębi, cznjąe w tej chwili żal wielki 
nietylko do Taliekiej i Jani, ale i do siebie 
samej. 

W sercu jej ozwały się niespodzianie tkliw- 
sze struny natury kobiecej. 

— Biedny, biedny przyjacielu !.. — powta- 
rzała, ściskając nerwowo jego rękę, a jednocse- 
śnie dwie łsy zamgliły jej oczy i, spłynąwszy 
po pięknej twarzy, spadły na rękę Edmunda. 

Stała tak przy nim, płacząc, a jednocześnie 
eznła, że do jej serea wkrada się silnie dener- 
wujące uczucie, jakiego nie doświadezała już 
bardzo dawno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(sceny z życia finansiery) 


przez 


WERYTUSA. 
58 (Ciąg dalszy). 

— Bo ile razy „grand pere* przypomina mi 
to nieszczęsne księstwo, o którem radabym raz 
na zawsze zapomnieć... 

— (o ona wygaduje? Mieciu, co ona wyga- 
duje, ta nasza księżniczka ? 

— Widzisy, Izłu, jaką twoje słowa przykrość 
babce robią... 

— Wiem że mnie kochacie, czuję, że radzi- 
byście nieba mi przychylić, ale są chwile, kiedy 
znów tak myślę: tytuł jaki los złączył z mojem 
nazwiskiem, mają w większej cenie niż samą 
osobę. 

— Wnusiu, najdroższa wnusiu, dziecko na- 
szej biednej Fanny, jak ty możesz babcię o coś 
podobnego posądzać ? 

— Księżniezko Izin, babka ma słuszność. 

— A co? Znów księżniczka! I „grand pere“ 
się dziwi, że mnie takie myśli do głowy przy- 
chodzą, skoro to księstwo z nst waszych nie 
schodzi, skoro mnie niem eo chwila denerwnje- 
cie? Dziś rano wkładam nowy peniuar i cóż wi- 
dzę? Wyhafcowaną nad monogramem mitrę, 

— To ja weroraj wieczór kazałam... 

— „Merci grande mere*, ale ta mitra na 
bieliznie, na pościeli, nawet na... daie miednicy, 
prześladuje nie, ośmiesza wobee służby. 

— Która się ośmiela mówić do naszej księż- 
niezki: panienko, tyiko.. panienko! — jęknęła 
pani Hortensja. 

— Bo ja nie chcę ani księstwa, ani jaśnie 
oświeceństwa, raz dlatego, że się tem brzydzę, 
a powtóre, to istotnie, wierzcie mi kochani dziad- 
kowie, okrywa i mnie i was Śmiesznością... 

— Tytuł, który się należy z prawa urodze- 
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ścicieli takiego sklepiku wyłudziła nawet przy 
sposobności całe biedne oszczędności w kwocie 
500 marek. 

Nie na tem koniec. Meyrowie prowadzili dom 
otwarty. W ich mieszkaniu schodziła się cała 
żądna życia i użycia Śmietanka berlińskiego to- 
warzystwa, a huczne, orgje jakie się tam odby- 
wały najbardziej nawet wyrozumiałych właści- 
cieli domów wyprowadzały z równowagi. 

Koniec Meyerów był taki, jak koniee wszyst- 
kich im podobnych. Proces, który wyświetli 
wszystkie ich sprawki będzie znowu bardzo kło- 
potliwy dla berlińskiego prokuratora: oszustów 
trzeba ukarać, a tyle osób z najlepszego ber- 
lińskiego towarzystwa należałoby oszczędzić ! 


Nasze szkolnietwo. 


Organizacja szkół wydziałowych męskich. 


II. Czteroklasowa szkoła pospolita odłączona 
od wydziałowej, a postawiona pod osobnem kie- 
rownietwem, nie potrzebującem rozrywać swojej 
uwagi i pracy na prowadzenie dwóch szkół cał- 
kiem odmiennego rodzaju, tak, żeby się lepiej 
rozwijała, bo dopilnowałaby swoich uczniów nie- 
równie lepiej, niż obeenie i doprowadziłaby do 
tego, że miałaby materjał więcej równomiernie 
wychowany i wykształcony, tak, że uczniowie 
takiej szkoły, którzyby nie weszli do gimnazjum, 
lub musieli po pewnym czasie z niego wystąpić, 
byliby dobrze przygotowani w przedmiotach ele- 
mentarnych dla szkoły wydziałowej, podczas gdy 
dzisiaj ze szkoły 4 klasowej pospolitej, połączo- 
nej z wydziałową, przychodzą do tej ostatniej 
same niedobitki, z którymi często nie wiadomo, 
eo począć, tak uieudolni są i mało rozwinięci. 

Proponująe odłączenie szkoły wydziałowej od 
4-klasowej pospolitej, chcemy mieć pewność jej 
łatwiejszego i lepszego rozwoju. Nie ulega wąt: 
pliwości, że patrzanoby na nią inaczej, i że po- 
stawiona, że tak powiem, na własnych nogach, 
rozwijałaby się coraz lepiej. Nie wątpię, że pod- 
wyższyłaby się w niej frekwencja i przysłoby 
wnet do otwarcia klas równorzędnych; a byłoby 
to już bardzo znacznym sukcesem w stosunku 
do teraźniejszej szkoły wydziałowej, gdzie nie- 
tylko nie ma nigdy przepełnienia, lecz przeci- 
wnie pannje brak większej liczby uczniów do- 
brze przygotowanych. 

W nowych jednak stosunkach szkoła wydzia- 
łowa 3-klasiowa pod osobnym dyrektorem jest 
na razie niemożliwą, bo zanimby się odpo- 
wiednio rozwinęła, możnaby zarzucić, że nie 
miałaby eo robić, więe jak się to zwykle mówi, 
nie stałaby skórka za wyprawę. Dlatego trzeba - 
by rozszerzyć jej zadanie przez połączenie z wie- 
ezorną szkołą przemysłową uzupełniającą dla ter- 


nia nie jest żadną Śmiesznością — wycedził 


Waldstein. 

— Ależ moje księstwo jest egzotycznem i, 
mimo mitry, zawsze po cichu zowią mnie nie 
inaczej, jak tylko mecheską. 

— Nasza księżniczka mecheską?! — z akcen- 
tem rozpacznego zdziwienia zawołała pani Hor- 
tensja. 

— Córki księcia i księżnej, która pochodziła 
z Waldsteinów von Wallensteinów nikt nie mo- 
że nazywać mecheską — ze stanowczością rzekł 
konsul. 

— Stare, śmieszne i uparte dzieci; szkoda 
mojej i ich irytacyi — pomyślała Iza, a zmie: 
niając przedmiot i ton rozmowy, zapytała: 

— Słucham więc, co „grand pere“ miał mi 
powiedzieć. 

— Krótko mówiące, poufałość, zbytnia pou- 
fałość księżniezki Izi z panem Konem wydaje 
nam się... 

— To dziadkowi; ja nie nie powiadam. 

— Nie przerywaj, Horciu. — Wydaje się... 
Jakby to najlepiej określić? Acha... „un peu ri- 
dienle*, albo „sehoeking*, jak mówią Anglicy. 

— Wszak to mój, a właściwie nasz krewny. 

— A eo, nie powiedziałam ci, Mieciu? 

— Krewny, nie krewny, lecz mężczyzna, mło- 
dy człowiek, a księżniczka Izia, jako młoda pan- 
na... Obawiam się, że ludzie mogą wziąć na ję- 
zyki. Zresztą i ten pan Kon gotów sobie Bóg 
wie eo przypuszczać do głowy, chociaż go o to 
nie chciałbym posądzać... 

Iza słuchała spokojnie, ważąc w myśli, czy 
nie byłoby lepiej raz wszystko na jaw wypro- 
wadzić. Męczyło ją to odkładanie stanowczego 
oznajmienia, że Stanisław jest jej narzeczonym. 
Bisturkiewicz wprawdzie radził jeszcze zwlekać, 
lecz w jakim cela ? 

Czyżby dlatego, ażeby nie wywołać niesna- 
sek między nią a dziadkami, czy też ażeby im 
jak najdłużej oszczędzić niewątpiiwej przykrości 
z rozwiania wielu żywionych zamiarów i złu- 
dzeń. 

W sercu Izy, dla tych niedawno poznanych, 
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minatorów, którą kraj połączonemi siłami dziś 
osobno utrzymuje, choć obydwie te szkoły są 
z sobą bardzo spokrewnione, bo uczą w nich ci 
sami nauczyciele, mniej więcej tych samych 
przedmiotów i obydwie używają jednakich środ- 
ków nankowych i tej samej sali rysunków. 

Trafia się tylko często, że uzupełniająca szko- 
ła przemysłowa ma innego kierownika, nie dy- 
rektora szkoły wydziałowej, ale czy rozdział ta- 
ki dodatnio na rozwój tych szkół wpływa, nale- 
ży wątpić. Mniemam więc, że na połączeniu tych 
szkół zyskanoby bardzo wiele, mianowicie szko- 
ła uzupełniająca dla terminatorów w połączeniu 
ze szkołą wydziałową miałaby charakter więcej 
oficjalny, a prowadzona przez tych samych nau- 
czycieli, pod jednym dyrektorem, mogłaby pod 
każdym względem skuteczniej oddziaływać na 
młodzież do niej uczęszczającą. 

Przy szkole wydziałowej, w ten sposób roz- 
szerzonej, powinna być także tak zwana „wolna 
sala rysunkowa dla majstrów*, którzy mogliby 
w ciepłym i czystym lokalu przeglądać, przery- 
sowywać i kopiować wzory rysunkowe i medele 
poustawiane w szafach oszklonych i porozwiesza- 
ne na Ścianach, aby wybierać z nich, co im do 
gustu przypada, lub co się im nadaje do wyko- 
nania jakiegoś zamówienia. 

Do takich wolnych sal rysunkowych cisnęli- 
by się rzemieślnicy w święta i niedziełe, bo nie 
potrzebowaliby sobie łamać głowy, jak to lub o- 
wo sporządzić, znajdując tam gotowe wzory i 
modele. Dzisiałoby to skutecznie nie tylko na 
rozwój i ulepszenie, oraz na większą produkty- 
wność rzemiosł, lecz także na podniesienie do- 
brobytu, mnogie bowiem pieniądze, które obe- 
enie zabiera od nas zagranica za. różne przed- 
mioty, jakich nasi rzemieślnicy nie umieją zro- 
bić, bo trudno im o wydostanie odnośnych wzo- 
rów i modeli, pozostałyby w kraju. 

W razie urzeczywistnienia powyżej naszkico - 
wanego projektu, mielibyśmy więc pod je- 
dnem kierownictwem 3-klasową szko: 
łę wydziałową, oddzieloną od szkoły 
4klasowej pospolitej, a połączoną 
z uzupełniającą szkołą przemysłową 
dla terminatorówi z wolną salą ry- 
sunkową dla majstrów; szkołę taką na- 
zwijmy: „Krajową szkołą wydziałową*. Takie 
szkoły wydziałowe powinny być we wszystkich 
miastach powiatowych, a przedewszystkiem w 
tych miejscowościach, w których niema szkół 
przemysłowych, ani handlowych. 

Trzebaby dla niej ułożyć podręczniki do ję- 
zyka polskiego, ruskiego 1 niemieckiego, które 
dotychczas zastępuje się książkami przeznaczo: 
nemi dla klasy piątej i szóstej szkół pospolitych, 
ucząc z nich przez 3 zamiast 2 lata. Dalej po- 
trzeba dla szkół wydziałowych także podręczni- 
ka do nauki geometrji i rysunku geometryczne- 
go, którego dotąd niema. Nauczyciele tych przed- 


„GŁOS NARODU* 


miotów radzą sobie w braku podręcznika wła- 
snym sprytem, a skutek tego jest taki, że wy- 
kładają je rozmaicie, czemu koniecznie powinno 
się zapobiedz jak najrychlej. 

Wspomnieliśmy wyżej, że szkołę wydziałową 
w Sokalu utrzymała nauka zręczności, dobrze 
prowadzona. Bezwątpienia, nauka zręczności mo- 
głaby być bardzo ważnym czynnikiem wycho- 
wawczym w naszych szkołach ludowych, a nawet 
średnich, gdzie młodzież uczy się wiełu przed- 
miotów z przeciążeniem umysłu, a zaniedbaniem 
wyrab ania sił fizycznych Ludziom wszelkiego 
stanu w klasie Średniej przydałaby się bardzo 
nmiejętność użycia rąk w pracy fizycznej. Zna- 
leźliby w niej w chwilach wolnych korzystną 
zmianę trybu życia, wytchnienie i pokrzepienie 
po pracy umysłowej. Mówimy powszechnie, że 
młodzież, ślęcząc nad książkami, gnnśnieje i co 
raz gorzej fizycznie się rozwija. Przyczyną tego 
jest brak uzdolnienia do jakiejkolwiek pracy fi- 
zycznej, której najlepsza nawet gimnastyka nie 
zastąpi. 


szklanka herbaty. 


Grzeczni panowie i piękne panie pijący szklan- 
kę lub filiżaakę herbaty na fixach i elock'ach, 
dżentelmeni i dnchy twórcze po kawiarniach, 
no i plebs raczący zgłodniałe ciało tym psychi- 
cznym trunkiem po herbaciarniach nie wiedzą 
przeważnie co piją, w jakich rodzajach i w jaki 
sposób wytwarza ten nektar daleki Wschód. A prze- 
cież dla gourmanda o delikatnem podniebieniu, 
dla pana dobrego tonu i dla człowieka pracy, 
wiadomość taka jest bardzo cenną i bardzo pra- 
ktyczng, zwłaszcza teraz, w obecnej porze, kie- 
dy długie wieczory zimowe spędza się często 
przy herbacie. 

Pra-ojczyzną herbaty jest Assam w Bengalji, 
kraju bndzącego uczucie grozy w dzieciach, u- 
czących się zoologji, nie dla trudności przedmio- 
tu i obawy przed dwójką, ale dla słynnych ty- 
grysów bengalskich, najbardziej krwiożerczych 
istot na ziemi. W tym to kraju ujrzał major 
Bruce na początku dziewiętnastego wieku, dziko 
rosnący krzak herbaciany poraz pierwszy. Jako 
roślina uprawna znaną jest herbata od wieków ; 
w Chinach od początku naszej ery, nieco później 
przywędrowała do Japonji, w tysiąc lat dopiero 
później weszła w użycie w Indjach, a wreszcie 
z początkiem słedmnastego wieku poznano ją w 
Earopie dzięki temu, że wielki kurfiirat bran 
denburski, oddając się zanadto ochotnie rozkoszom 
gastronomicznym, rozchorzał na stare lata na 
żołądek. Otóż, żaby mu sprawić ulgę w jego nie 
tyle dotkliwych ile nieprzyjemno-nieestetycznych 
cierpieniach, zalecił mu jego lekarz nadworny 
pić herbatę, którą, jako Holender, poznał w swej 


a tak dla niej obcych dziadków, tkwiła raczej | 


litość, niż prawdziwa miłość. 

Bo i skąd mogło się obudzić uczucie miłości, 
gdy na każdym kroku ujawniała się cała prze- 
paść między jej poglądami, wierzeniami, przeko- 
naniami, a ich skalą pojmowania wygłaszanych 
zasad, oraz dokonywanych czynów. 

Ideały Izy i ideały Waldstełnów pozostawa- 
ły w takiej z sobą sprzeczności, jak prawo ewan- 
geliczne z prawem talmudycznem. 

— Waldsteinowie byli przecież Chrześcija- 
nami. 

Tak, berwątpienia, lecz ducha chrystyaniemu 
z wodą Chrztu nie przyjęli, działaniu jego nie 
nmieli czy raczej nie chcieli się poddać i w mo- 
zaizmie talmudycznym tkwili po staremu, nawet 
nie zdając sobie sprawy, że ich neofityzm jest 
tylko formą, treść zaś pozostała żydowską. 

To los wielu, bardzo wielu neofitów, oczy- 
wiście jeżeli pobudką do ochrzczenia się były 
wielorakie, czę:to bardzo poważne względy, prócz 
jednej, ale w każdym konwertyzmie szczerym 
nieodzownej: przekonania o prawdzie i stosowa- 
nia prawdy tej w czynach. 

— Ksłężniczka Iza milczy ?... nie nie odpo- 
wiada ? — rzekł Waldstein. 

— Mieciu, już się unosisz? 

— Nie przerywaj, Horciu. Zapytanie nie jest 
żadnem uniesieniem. 

— A gdybym powiedziała wam, że kocham 
Stanisława i że on... 

— lIziu, nie kończ! — jęknęła pani Hor- 
tensja. 

— (o? ten kapean ośmielił ci się oświad- 
czyć ? 

— Jabym nie przeżyła tak strasznego me- 
zaliansu ! 

— Więc po to wprowadziliśmy naszą wnucz- 
kę w Świat, żeby jakiś pan Kon... 

— Dosyć, „grand pere*, nawet ojcu mojej 
matki nie pozwolę ubliżać memu narzeczonemu — 
energicznym tonem przerwała Iza. 

— Księżniczka Izą śmie mi grozić? — wy- 
krztnsił czerwony z oburzenia Waldstein. 


— Mieciu nie unoś się. Iziu, patrz, dziadka 
może szlag trafić. 

— Albo będziemy mówili spokojnie, albo o- 

dejię — stanowczym głosem powiedziała Iza. 
| Waldstein pohamował się, a pani Hortensja 
już bez afektacji, pocichu płakała. 

— Słuchamy więc, niech księżniczka mówi, 
niech nam wytłomaczy swoją nową ekscentry- 
czność, która ma uwieńczyć cały szereg szaleństw, 
jakie w naszym świecie nazywają się skanda- 
lem — wycedził konsul. 

Iza, którą płacz starej babki wzruszył, po- 
drażniona jednak słowami dziadka, odpowiedziała : 

— To,,co „grand pere“ mianujesz ekscen- 
trycznością, jest uczuciem, które się nazywa mi- 
łością; tej zaś uwieńczeniem bywa zwykle mał- 
żeństwo. Kochaliśmy się oddawna, teraz powie- 
dzieliśmy sobie o tem, więc jestem narzeczoną 
Stanisława, a w następstwie będę i żoną. 

— Bez naszego pozwolenia i błogosławień- 
stwa — mruknął Waldstein. 

— Ha! trudno żebym dla waszej urojonej 
dumy, czy śmiesznej ambicji, miała się zrzekać 
szczęścia. Nie znaliście mnie tyle lat, nie odczu- 
jecie więc rozłąki na zawsze. 

— T[ziu, ty tak nie mów... — przez łzy wy- 
szeptała pani Hortensja. 

— Bo czemże ja dla was jestem? — cig- 
gnęła podrażniona Iza. — Tylko księżniczką, 
której wyszczerbiona mitra imponuje wam i do- 
pomaga do zatarcia przeszłości semickiej. Czyż 
nie te same pobudki kierowały wami przy wy- 
daniu matki mej za księcia? I jakiż był jej los ? 

— Nesze biedne, nieszczęśliwe dziecko! — 
szlochając, wyszeptała pani Hortensja. 

— Twój ojciec stracił cały miljon... — rzekł 
z goryczą Waldstein. 

— Ale za to „grand pere*, zostawił ci wnucz- 
kę księżniczkę, której dokuczasz, że się nie chce 
sprzedać... Tak, sprzedać jakimś finansom, choć- 
by to był znienawidzony Gutgeld. 

— (o, syn starego kryminalisty ?! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ojczyźnie, prowadzącej w owych czasach oży- 
wiony handel ze wschodem azjatyckim na dro- 
dze bardzo dałekiej, bo z powodu tego, że nie- 
boszczyk Lesseps urodził się i wybudował kanał 
Suezki dopiero w wieku dziewiętnastym, musia- 
ły żaglowe statki holenderskie okrążać całą Afry- 
kę, aby via przylądek Dobrej Nadziei (która 
często złą się okazywała) dostać się do portów 
azjatyckich. Odtąd wchodziła herbata coraz bar- 
dziej w modę, aby w chwili dzisiejszej, kiedy 
przez rozwój handlu i przemysłu, spowodowany 
zużytkowaniem pary i węgla, tak łatwy jest 
transport, wejść w użycie u setek miljonów. 

Herbata udaje się między 25 a 310 półno 
cnej szerokości, w gruncie przepuszczaliym, bo 
pewna ilość wilgoci jest dla wzrostu rośliny ko- 
nieczną; w trzecim lub czwartym roku po zasa- 
dzeniu odbywa się pierwszy zbiór, który odtąd 
powtarza się co 8—14 dni w porze deszczowej, 
najwięcej rozwojowi rośliny sprzyjającej. 

Zbiór odbywa się w ten sposób, że zrywa 
się dwa lub trzy na szczycie rośliny rosnące 
liście i delikatne pączki. 

Krzew herbaciany pozostawiony samemu so: 
bie rozrasta się w drzewo, które w paźłsierni- 
ku lub listopadzie daje ze swego wielkiego, bia- 
łego, woniejącego kwiatu owoce brunatne, okrą- 
głe, wielkości orzecha laskowego. Zerwane liście 
ogrzewa się kilkakrotnie nad ogniem, osusza i 
sortuje. 

Odmian jest nieskończona ilość, które o30- 
bni do tego wyłącznie używani smakosze oce- 
niają i według ich zdania odbywa się sortowa- 
nie towaru. 

Gatunkiem najlepszym jest tak zwaua herba- 
ta Pekko, albo Kwiatowa, która zapachem przy- 
pomina woń melonu lub fiołka, naparzona wodą 
daje płyn barwy złoto-żółtej; dalej Souchong 
z małych listków o zapachu miłym; następnie 
Kongo z liści czarno-szarych, która również da- 
je herbatę jasną z przyjemną wonią. 

Najwytworniejszym jednak wyrobem jest tak 
zwana herbata „cesarska“, którą produkują tylko 
z najdelikatniejszych pączków pierwszego zbioru 
(zbiór pierwszy jest najlepszy); nikt jednak ze 
zwykłych śmiertelników rozkoszować się nią nie 
może; dzieje się tu podobnie, jak z najlepszymi 
markami szampana, win reńskich i tokaja, że 
dostają je tylko dwory panujące i wysokie sfe- 
ry. Nie o wiele gorszą, bardzo dobrej jakości 
jest herbata perłowa, która daje płyn żółto-zie- 
lony o miłym łagodnym zapachu i smaku. Naj- 
większe rozpowszechnienie ma ze wszystkich ga- 
tnnków herbata w cegiełkach. 

Zejmującem jest jak przygotowują herbatę 
w jej ojczyźnie Chinach? W sposób jak naj- 
prostszy: Chińczyk wrzuca do filiżanki kilka li- 
ści, nalewa gorgcej wody, nakrywa spodkiem i 
herbata gotowa. Tak preyrządzona ma tę zale- 
tę, że z liści przechodzi do wody tylko łatwo 
rozpuszczalna teobromina, składnik dejący miłe 
podniscenie nerwom, trudao rozpuszczający Się 
garbnik zostaje w liściach. Taka herbata jest naj- 
lepszą, napojem zupełnie nieszkodliwym, owszem 
bardzo orzeźwiającym i doskonałym w smaku. 
Cukru, mleka, rumu i ianych prsypraw, które 
smak herbaty zmieniają, Chińczycy nie używa- 
ją; przyprawy te są dla znawcy zepsuciem sma» 
ku, ba nawet poezji, jaka jest w wytwornie 
przyrządzonej i przez piękne ręce podanej szklan- 
ce, czy filiżance herbaty. Napój ten nigdy nie 
powinien być mocnym, woda gorąca powinna 
brać z liści tylko aromat, dłuższe naparzanie 
jest szkodliwe i dla smaku i dla zdrowia, dla 
smaku, bo powstaje przykra cierpkość a dla zdro- 
wia bo nietylko że niesmacznego garbniku jest 
więcej, ale i teiny, ciała w chemji zaliczonego 
do alkaloidów, trającego, które w większych ilo- 
ściach podane wywołuje przyśpieszenie bicia ser- 
ca, zwiększone ciśnienie w tętnicach i ogólne 
rozdenerwowanie. O tem raczą pamiętać nasze 
panie i panienki i nie dawać herbaty mocnej, 
czy zielonkawej (ta jest jeszcze szkodliwszą), czy 
brunatno- ciemnej. 

Z narodów europejskich lubują się Anglicy 
i Holendrzy, u których użycie herbaty jest bar- 
dzo rozpowszechnione, w mocnym naparze; kli- 
mat, pociąg wogóle do potraw i napojów inten: 
zywnych, praca i energja, której trzeba podnie- 
ty, są tego powodem. Nie umieją więc pić her. 
baty. W Niemczech zawsze kawa jest powsze- 
chnym napojem, nawiasem mówiąc o wiele szko: 
dliwszym choćby dlatego, że kawę ma się pić 
mocną a herbatę lekką. Pijmy więc herbatę i to 
racjonalnie, bierzmy produkt północnych Chin, 
a nie południowych, bo liście herbaciane z po- 
łuduia mniej mają aromatu, a więcej składni- 
ków dla zdrowia niekorzystnych, owszem prze- 
ctwnie szkodliwych. Pijmy ja Świeżo i krótko 
naparzaną, bo jak raz herbata garbnikiem na- 
ciągnie, wówczas choćby największe rozcieńcza- 
nie wodą nie pomoże, smak przykry, cierpki zo- 
stanie. To dla naszych pań, którym tak żywo 
chodzi o uprzyjemnianie chwil gościom, o zdro- 
wie własnej rodziny. 


Elektryzacja gleby. 


(Elektryezncéć na usługach rolnictwa i ogrodnictwa. 
Wpływ elektrycznośsi atmosferycznej na wzrcet ro- 
ślinności. — Zastosowania prądu elektrycznego do 
elektryzacji pól. — Doświadczenia prof. Lemst óma,— 
Wpływ światła elektrycznego na rośliny. 


Dziedziną, która prawie niepodzielnie zajęła 
umysły wielu badaczy naukowych, dziedziną bez- 
sprzecznie ciekawą i stale wzbogacającą coraz 
to nowymi nabytkami skarbiec wiedzy ludzkiej, 
jest elektryczność. Czy punktem wyjścia będzie 
fizyka lub chemja, czy też nauki techniczne, za- 
równo tu, jak tam, będziemy mieli do czynienia 
z elektrycznością, jako czynnikiem niepowsze: 
dnim, czynnikiem decydującym, lub pomocni- 
czym, niemniej potężną odgrywsjącym rolę za- 
równo w technice i przemyśle, jakoteż w rolni- 
ctwie, gospodarstwie przyrody, przejawach życia 
organicznego i mineralnego na ziemi, oraz w 
gen bardzo zjawiskach atmosferycznych i ziem- 
skich. 

Z chwilą poznania nietyle istoty samej przy- 
czyny — elektryczności, ile zbadania jej skot- 
ków — zjawisk z nią bezpośrednio związanych, 
a występujących, jako imponujący nieraz skutek 
potężnej przyczyny, na wielu polach wiedzy lu- 
dzkiej rozpoczęto szereg badań, mających na ce- 
lu zastosowanie praktyczne samej elektryczności. 
Do rzędu najciekawszych może badań, jakkol- 
wiek niezbyt rozgłośnych, należą badania nad 
eiektryzacją gleby i roślin w szczególności, któ- 
re, bądź co bądź, dały wyniki, po.walające 
przypuszczać, że w niedalek:ej przyszłości elek- 
tryczność będzie decydować o mrodzajach na- 
szych pól i sadów. 

Już od dawna stwierdzono wpływ elektry- 
ezności atmosferycznej, zwłaszcza po każdym 
obfitszym opadzie na powierzchnię ziemi, wyra- 
żującym się spotęgowaną siłą życiową i rozwo- 
jową roślin na polach i sadach. Szereg doświad- 
czeń w tym kierunku przedsiębranych stwierdził 
tylko wpływ dodatni elektryczności na glebę i 
szybszą wegetację roślin, wyrażającą się szyb- 
szem kiełkowaniem nasion i zwiększeniem się 
plonu w dwójnasób. 

Chege zużytkować elektryczność atmosfery- 
eeng do celów rolniczych, stosowano szezotki 
metalowe na drewnianych tyczkach rozmieszczo- 
ne po polu w pewnych odstępach. Szczotki te 
połączono z glebą drutem, zakończonym wieloma 
niezbyt głęboko rozmieszczonemi rozgałęzieniami. 
Ten sposób elektryzacji gleby był bardzo prosty: 
gromadząca się na ostrzach szczotki elektryczność 
atmosferyczna spływa po drucie i rozchodzi się 
po glebie rosgałęzieniami drutu. Podobny sy- 
stem elektryzacji, który nazwaćby można „przy- 
rodzony*, raczej przypadkowy, niż ścisły, z po- 
rządku rzeczy musiał nstąpić miejsca systemowi 
prof. Lemstróma s Helsingforsn, który zajął się 
zbadaniem wpływu elektryczności na glebę i 
rozwój roślinności, a podzieliwszy swe doświad- 
czenia na parę seryj przez ciąg swych od roku 
1898 prowadzonych badań, otrzymał wyniki, je- 
żeli nie docydujące, to w każdym razie pozwala- 
jące elektryzację gleby i roślin ująć w pewne 
ramy, opierając praktyczne jej zastosowanie na 
podstawach naukowych. 

Przedewszystkiem Lemstróm dowiódł, że wła- 
śnie elektryczność odjemna może być stosowaną, 
zważywszy jej spotęgowuny wpływ na roślinność. 
Następne stwierdził on, że w grę wchodzą iin- 
ne czynniki, jak szerokość geograficzna, stopień 
urodzajności samej gleby, oraz skład chemiczny 
soków rośliny, potęgująe lnb osłabiając, a nawet 
wprost redukując do wyników ujemnych wpływ 
elektryzacji. Pref. Lemström robił swe doświad- 
czenia na niewielkich kawałkach pola, okalając 
każdy drutem cynowanym, rozpiętym na płytach 
ebonitowych, w celu odosobnienia od ziemi. Na- 
stępnie rozciągnął druty o mniejszej średniey od 
drutu okalającego pole, w ten sposób, że utwo- 
rzyła się siatka metaiowa. 

Prąd doprowadzała do druta okalsjącego i 
sieci ponad polem doświadczalnem specjalnie zbu- 
dowana maszyna elektryczna. Doświadczenia by- 
ły prowadsone w nocy, gdyż stwierdzono, iż 
elektryzacja daje wyniki najwięcej dodatnie o 
tej porze. Szybkość, z jaką wzrastały poziomki, 
dała się określić 88 proe. ponad wzrost normal 
my, marchew 92 proc., ziemniaki tylko 17 prot., 
groch 55 proc., pszenica i żyto 15 — 39 proc. 
Rażącą różnicę prof. L. tłomaczy nieurodzajno- 
ścią gleby, 

Ogólny wpływ elektryzacji na wzrost roślin 
prof. L. przypisuje na podstawie doświadczeń, 
dokonanych w pracowni, podnoszeniu soków w 
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roślinach pod wpływem elektryczności, jednem 
słowem wzmożenia się samego krążenia, a wynik 
ostateczny jest zależny od urodzajności i nawo- 
dnienia gleby. Fiektryzacja potęguje wegetację 
reślin w dwójnasób, jednakże tylko wtedy, gdy 
ją s'osować w nocy; w czień daje wyniki ujemne. 

Inną kategorję, jakkolwiek zmierzającą do 
jednego celu, stanowią doświadczenia nad wpły- 
wem nie samego prądu elektrycznego, ale świa- 
tła, pochodzącego z lamp łakowych. Poczynając 
od r. 1861 szereg uczonych, jak Hervé Magnon, 
Siemens, Prillienx Teheraie, Bailey, tudzież 
Couchet, zajmował się tym przedmiotem, aż 
wreszcie w r. 1892 Bonnier przedsięwziął bada- 
nia na szerszą skalę i więcej systemntycznie pro- 
wadzone, które doprowadziły do rezultatów powa- 
żnych, stwierdzając niezaprzeczony wpływ świa- 
tła elektrycznego nietylko na wzrost i trwałość 
rośliny, lecz także na wydajność kwiecia i owo- 
ców. które są większe i harwniejsze. 

Swiatło elektryczne, jak dotąd z dobrym 
skutkiem zostało wprowadzone w Ameryce: Ea- 
ropa zapewne Ba zastosowanie elektryczności do 
celów rolniczych i ogrodniczych każe na siebie 
jeszcze poczekać, a jednak i u nas nie brak zdol- 
nych i wykształconych ogrodników i rolników, 
którzyby mogli sprawą elektryzacji gleby i ro- 
ślin się zająć. 


ZE SWIATA. 


Smiertelność z powodu wojen. — Dom gry. — 

Alkohol w stortingu norweskim. — Nieprzepisowy 

mundur. — Liczba hakatystów w dzielnicach 
wschodnich. 


Śmiertelność z powodu wojen. W 
chwili obecnej, kiedy starania wszystkich rzą- 
dów skierowane są na to, aby zachować spokój, 
kiedy we wszystkich prawie krajach cywilizowa- 
nych zakładane są towarzystwa pokoja, kiedy 
jest już i trybunał rozjemczy, na czasie będzie 
notatka, bilansująca straty, poniesione przez lu- 
dzkość z powodu wojen. 

Ilość zabitych w wojnach wieku XVIII wy- 
nosi 19 miijonów ladzi; w ciągu zaś ostatnich 
30 wieków zginęło na wojnach 1.200 miljonów. 

Na zasadzie tych cyfr znany astronom Flam- 
manon robi ciekawe obliczenia : 

Krew tych ofiar Janusa zajęłaby 1800 miljo- 
nów wiader i ważyłaby 1200 miljonów pudów. 

Gdyby ciała poległych) ułożyć jedno na dru- 
gim, to utworzyłały się drabina, po której mo- 
żnaby wejść na księżyc — drabina wysokości 50 
tysięcy mil. 

Gdyby wrzucić ciała zabitych do La Man- 
che'a, to utworzyłby się most pomiędzy Francją 
i Auglją, któryby oddzielił morze Półnoene od 
Atlantyku. 

Gdyby głowy zmarłych położyć jedną obok 
drugiej, utworzyłaby się wstęga, która sześć ra- 
zy opasałaby knlę ziemską... 

Wymowne ! 


* 
l. 

Dom gry w Monte Carlo z chwilą przej- 
ścia w posiadanie Towarzystwa akcyjnego, robił 
gorsze interesy. Smuci to chyba tylko samych 
akcjonarjuszów. Czysty zysk, wynoszący niegdyś 
25—29 miljonów, spadał do 19 milj., ale szczę- 
ście nie opuściło jaskini gry, ostatnie lata były 
dla niej pomyślniejsze, a to dzięki zamknięciu 
szulerni w Belgji. W r. b. od 1-go stycznia do 
30-go listopada sprzedano w Monte Carlo 524 
tysięcy biletów wstępu, czyli 66.000 więcej niź 
w r. z. (Niestety |) Zarząd kasyna urządza różne 
tulapki na graczy. niedawno urządził salę jadal- 
ną, aby nie wypussczać ofiar ze swych szponów, 
ani na chwilę. Niejeden oprzytomniał, wyszedł- 
szy z domu gry, aby głód zadowolić; teraz mo- 
że to uczynić na miejscu i tem trudniej będzie 
otrząsnąć się ze zgubnych wpływów. Akcjona- 
rjusze nie są jeszcze zadowoleni; zbyt wiele o- 
sób, zgrawssy się do szczętu, kołace do kasy do- 
mu gry, żądając, aby ich odstawiła na miejsce 
pobytn. Dawniej, tacy desperaci pakowali sobie 
w łeb kulę, sprzątano pocichutka ich zwłoki i— 
był spokój; dziś chcą żyć, a może rehabilitować 
się. Nie dziw, że akcjonarjnsze są oburzeni! 

+ 


* * 

Alkohol w stortingu norweskim. 
Zajmujące były obrady parlamentu norweskiego 
dniu 16 b. m. Poseł Egede Nissen napadł w 
gwałtownych słowach na pijaństwo, jakie się we- 
dług niego zagnieździło między posłami. Mówił: 
Na dworze, na przyjęciach u ministrów szampan 
leje się strumieniami; na ostatniem posiedzeniu 
poselskiem okazywało kilku panów niezupełną 
traeżźwość. Byłoby pożądanem, ażeby dobry przy- 
kład szedł od góry i aby posłowie przynajmniej 
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w parlamencie wstrzymali się zapełnie od uży- 
wania alkoholu. (O karty i rozpustę widocznie 
mówca swoich kolegów nie podejrzywał). 

Tymczasem skonstatowano, że na całą izbę 
poselska, ich znajomych i dziennikarzy, którzy 
także msją wstęp do restauracji parlamentu, wy- 
pada na cały dzień konsumcja: dziesięcin fla- 
szek piwa i trzy czwarte do 1 litra wina. Wó- 
dek i likierów weale nie sprzedają. 

Pan poseł się zblamował. 

* 


k k 

Nieprzepisowy mundur. W sobotę 
odbył się w Budapeszcie pogrzeb arcyksiężnicz- 
ki Klotyldy. Prezes ministrów, hr. Tisza, przy- 
był w mundurze nadporucznika. Kapitan, który 
go znał; z twarzy, uznał, że mundur Tiszy jest 
niezgodny z przepisem i kazał mu natychmiast 
udać się do domu. 


x x 
Liczba hakatystów w dzielnicach 
wschodnich Towarzystwo hakatystów liczy 
w Księstwie Poznańskiem 4.545 członków w 62 
grupach lokalnych, w Prusach Zachodnich 6.023 
członków w 45 grapach lokalnych, w Prusach 
Wschodnich 749 członków, 8 na Śląsku 5110. 


Od Administracji. 

Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika w ilości 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby- 
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu- 
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra- 
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi- 
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś ‘roda Post. Wiktorji i Mi- 


gnona męczennika; we czwartek Wigilja. Adama i Ewy. 


Kalendnrzyk nstronumiezny. Wschód słońca rozpoczął £19 
dziś o godz. 7 minut 40, zachód przypada O godz. 8 mi- 
nut 86, długość dnia godzin 7 minut 56. 


n c o 
Kupujcie tylke u Ckrześcijan ! 


Z KFAJU. 


Rada powiatowa chrzanowska w nowym z te- 
gorrcznych wyborów wys łym składzie,, odbyła w d. 
18 b. m. pierrsze swe posiedzenie i załatwiając 
wniosek J. E. hr. Wodziekiego. prezesa swego, opra- 
cowany już przez poprzedai wydział powiatowy, znio- 
sła z dniem 1 stycznia 1904 myta drogowe i misto- 
we na drogach powiatowych. Uchwała ta jest tem 
bardziej znacząca i zasługuje na tem więkrze uzna- 
nie, że myta powiatowe w chbrzanowskiem qrzynosiły 
(w ostatniem t zechlecin) po 24.000 koron rocznie, 
a ubytek w dochcdach wskutek zniesienia tychże 
spowoduje podwyższenie stopy dodatków powiatowych 
de podatków bezpcśrednich majmaiej o 51/, pre. — 
Przeciw zniesieniu myt, których istnien e w wieku 
XX. jest apomalją, nie podnoszono wcale zasadniczych 
zarzutów, nieliczni oponenci żądali tylko, aby się 
wstrzymać z załatwieniem sprawy aż do postanowie- 
nia zniesienia tychże także przynejmniej w powiatach 
sąsiednich. Przewsżna wszakże większość Rady była 
zdania, że przy tak ważnej i doniosł:j reformić :0- 
glądanie się na inne powiaty odwlecze sprawę na 
długie lata; — należy właśnie rozpocząć, a przykład 
tut. powiatu pociągnie inne. 

Za znienieniem myt oświadczyli się wszyscy re- 
presentanci włuścian po zasiągnięciu opinji swych 
wyborców i wszyscy przedstawiciele obszarów dwor- 
skich, które zniesienie to najw ęcej dotknie, 51/3 pre. 
bowiem dodattu powiatowego z cbszsrów tych, prze- 
niesie wielokrotnie kwotę, jaką średnio rocznie z ty- 
tułu opłaty mytsiexj uiścić mogą. Przeciw zniesie- 
niu wyrtzypywali tylko przedstawiciele gmin miej- 
skich i częściowo wielkiego przemysłu. 

Równocześnie uchwaliła Rada powiatowa wnieść 
petycją do Sejmu o zniesienie myt krajowych, któ- 
rych w powiecie chrzanowskim istnieją dwie stacje. 

Wieezór Mickiewiczowski. W Oświęcimia za 
staraniem zjednoczonych wszystkich towarzystw pol- 
skich edbył się w niedzelę dnia 13 grudnia b. r. 
uroczysty wieczór Micki+wiczowski, aa którem piękne 
słowo wstępne wypowiedział ks. Franc szek Graca, 
porzem w p'łai rczwon bedący chór Kół a śpiewa- 


poleca na jesień i zimę: Materje wełniane, flanelki, barchany; 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

G Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 
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ckiego pod dyrektywą p. Orłowskiego odśpiewał kil- 
ka utworów narodowych. 

Udatnym puuktem programu były również dwie 
deklamacje wygłoszone bardzo poprawnie szszególaie 
przez p. Mayzla. Następnie przedstawiono: „Za sztau- 
darem*, wspomnienie z dni walki o niepodległość 
Polski. Wszyscy amatorzy, grając bez zarsutu, ubie- 
gali się o palmę pierwszeństwa. Wieczorek zakończył 
żywy obraz na tle narodowem. 

Wielka niewłaściwość. Z Wadowic donoszą nam, 
że tamtejszy starosta traktuje swoich pedwładnych 
a oddziału kancelaryjnego w sposób niesłychanie bru- 
talny, używając do nich wyrażeń, które w przyzwo- 
item towarzystwie są stanowczo wzbronione. Nie są- 
dzimy, aby to prstępowanie znalazło uznabie u prze- 
łożonych p. starosty. 


KRAKOW, 23 grudnia. 


Arcyksiąże Stefan Kśrol z Żywca zamów ł dla 
siebie i rodziny lcżę i trzy fotele na wszystkie trzy 
koncerty Ignacego Paderewskiego. 

Pożognanie p. Kaweckiegó. Przed odejściem 
wczorajszego popołudniowego pociągu pośpiesznego 
do Lwowa zgromadziło się całe nauczycielstwo szkół 
miejskich krakowskich w poczekalni I klasy, by po- 
żegnać ustępującego ze stanowiska inspektora okrę- 
gowego tutejszych szkół miejskich p. Kaweckiego, za- 
mianowanego radcą szkolnym krajowym. 

W imieniu nauczycielstwa w nader serdecznych 
słowach przemówił p. K. Drozdowski, dyrektor szko- 
ły im. św. Mikołajs, dając wyraz uczuciom i sympa- 
tji, jaką cieszył sę p. Kawecki w sferach tutejstego 
nauczycielstwa. P. Drczdowski w przemówieniu swem 
podniósł również iście ojcowskie traktowanie nauczy- 
eieletwa przez p. Kaweckiego, który przez otwarcie 
liemych nowych szkół w mieście i utworzenie przez 
to nowych stałych posad, nie mało przyczynił się do 
polepszenia bytu matarjalsego tutejszego nauczyciel- 
atwa. To też z żalem ogólaym żegnano odjeżdża- 
jącego. 

Dodać musimy, iż ustępujący ivspektor nieraz do- 
znawał w Krakowie od pewnych efer wiele przykro- 
ści, na które wcale nie zasłutył. Pożegnanie wozo- 
rajsze świadczy chyba nsjlepiej, że ogół nauczyciel- 
stwa nie solidaryzował się nigdy z postępowaniem 
pewnych jednostek. 

Wydział krajowy, który przedewszystkiem obo: 
wiązany jest pcpierać produkcję krajową, świeżo dał 
dowód, że nie trayma się tej zasady. Pan Dobro- 
wolski aptekarz i fabrykant materjałów leczniczych 
w Podgórzu napróżno rzynił starania, aby jemu po- 
wierzono dostarezenie leków dla szpitala św. Łazarza 
w Krakowie; oferty jego nie uwzględniono, pomimo, 
że była o 8 procent miższa od wiedeńskiej. Podobno 
ktoś skłonił firmę wiedeńską do zrównania ceny z 
ofertą p Dcbrowolskiego i dostawę vudano Wiednio= 
wi z krzywdą dla przemysłu własnego kraju. 

A tak się dużo mówi i pierze o wspieraniu prze: 
mysłu krajowego — a w prakiyce ci co tak mówią, 
robią wręcz przeciwnie. 


Bal akademicki. W sobotą dnia 23 stycznia 
1904 odbędzie się w sali hotelu Saskiego IV Bal 
akademieki, urządzony siaraniem Czytelai akademi- 
ckiej im. Ad. Mickiewicza. 

Z teatru ludowego drnoszą nam, że sztuka A. 
Mielewskiego p. t. „W noc Bożego Naredzenia", 
którą w ubiegłym iygcdniu publiczność sią doskona- 
le bawiła, graną będzie w pierwszy dzień świąt Bo- 
żego Narodzenia, na dochód „Przy taliska uczestników 
powstania z r. 1868/4*, następnie w sobotę i nie 
dzielą po pcładaiu. Nadto dyreknia wystawia w świę- 
ta bardzo ładny obraz ludowy z 5 odsłonach, pełen 
komicznych scew, p. t. „Biedni“. 

Ruch tramwajów będzie we czwartek zamknięty 
o g. 7 wiecsorrm, aby służbie tramwajowej dać mo- 
żność spędzenia wieczoru wig:lijnego w kole ro- 
dzinnym. 

Dnia 25 t. j. w pierwsze święto, zaczną tram- 
waje kursować o godz. 8 rano. 

W „Sokole* podgórskim odbędzie się w dzień 
św. Sylwestra wieczornica taneczna dla członków, 
ieh rodzin i gości. Lista zaproszeń otwarta do dnia 
28 b. m. Po zaproszenia zgłaszać się należy w „S0- 
kole“ u kursora. Początek zabawy punktualnie o g. 
8 wieczorem przy muzyce wojskowej. 

Próby z „Jasełek* w pełnym toku. O ile mo- 
żna przypuszczać zostanie Jasełka dnia 3 stycznia po 
raz pierwszy odegrana. 

Upadek z dachu. Wezoraj o godzinie 10 przed 
południem pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi- 
tala św. Łma:rza 28 lat licsącego Szczepana Leka — 
czeladnika b'acharskiego, który na placu Grobląeh 
spadł z dachu z wysokości III piętra, przycz.m uległ 
złamaniu prawej ręki tuż przy ramieniu. 
mik mem" Tim TĘ | 

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaiiezki. 
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Miód stołowy lekki butelka 50 cent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt. 
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Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 23 grudnia: „Hamlet“, trag. w 5 akt. W. 
Szekspira. (Ceny zniżone do połowy). 

We czwartek teatr zamknięty. 

W piątek 26 grudnia: „Kopciuszek“, widowisko fan- 
tastyczne w 8 obr., przerobił A. Walewski. (Po raz 9). 

W sobotę 26 grudnia o godz. 3 po południu: „Kościu- 
szko pod Racławicami”, obr. ludowy w 7 odst. W. Laso- 
ty. (Ceny zwykłe). 

W sobotę o godz. 7 wieczorem: 
akt. P. Veber'a. (Po raz 10). 

W niedzielę 27 grudnia o godz. 8 po południu: „Kop- 
ciuszek*, widowisko fantastyczne w 8 obr. przerobił A. 
Walewski. (Po raz 10). 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem:  „Zmartwychwsta- 
nie“ (La Besurection), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. 
Lwńs Tołstoja i H. Bataille'a. 

W poniedziałek 28 grudnia: „Półdziewice”, sztuka w 
8 akt. M. Prevost'a. (Po raz 6). 

We wtorek 29 grudnia: „Wesele Figara“, kom. w 5 
akt. Beaumacchaie'go. 


Repertuar teatru ludowego. 


W piątek 25 grudnia: „W Noc B>żego Narodzenia*, 
opowieść zimowa w 8 odsłonach A. Mielewskiego z mu- 
zyką Świerzyńskiego, na dochód przytuliska u:zestników 
powstania z r. 1863/4. 

W sobotę 26 grudnia po południu: „W Noc Bożego 
Narodzenia“, opowieść zimowa w 8 odsłonach A. Mielew- 
skiego z muzyką Swierzyńskiego. 

W sobotę wieczorem : „Biedni*, sztuka ludowa w 5 a. 
L. Świderskiego. (Po raz pierwszy). 

W niedzielę 47 grudnia po poładniu: „W Noc Boże- 
go Narodzenia*, opowieść zimowa w 8 odsłonach A. Mie- 
lewskiego s muzyką Świerzyjńskiego. 

W niedzielę wieczorem : „Biedni*, sztnka ludowa w 6 
aktach L. Swiderskiego. (Po raz drngi). 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


dni powszednie o 7, w dni świąteczne o 6 wieczór). 
W poniedziałek 21, we wtorek %2 i we środę 48 gru- 
dnia: Prof. uniw. dr Włodzimierz Czerkawski: „Rozwój 
Galicji w drugiej połowie XIX wieku* (w sali nr. 62 im. 
Kopernika w Collegium novum). 
|| R OZ NN 


Arytmograf rombowy. 


(Do nagrody). 


„Ludka*, krot. w 4 


I 2 

II (di: mać 

m 25 8 4 11 
IV 258 4 11 1 10 
v 6 4 11 9 4 
VI a T= 

VII 10 


W miejsce cyfr należy wstawić odpowiednie lite- 
ry, aby powstały słowa o następującem znaczeniu: 
I.  Spółęłcska. 

II Ryba w naszych rzekach. 

IM. Rz-ka w Austrii. 

TV. Reka w Galicji. 

V. Słaży do palenia. 

VI Reka w Ni m 'zech. 

VII. Spółgłoska. 

Litery czytane 2 góry wzdłuż przekątni pionowej, 
dadzą rzekę w Galicji. 

Za trafne rozwiązanie, przeznaczamy dwie nagro- 
dy powieściowe: jedną dla preaumeratorów miejsco- 
wych, drozą dla zamiejscowych. 

R «miązania należy nads:łać do Redakcji najpó 
Źaiej do dn'a 6 go stycznia 1904. 


Kącik humorystyczny. 


Trafił swój na swego. 

— Wycbr»ź jan sobie, gdy był-m pod biega- 
nem, płomienie nam zamarzały. mu:iel śmy rąbać je 
siekierami. 

— Phiii... mój panie, gdy ja byłam pod równi- 
kiem tośmy kurom kawałci lodu dawali do łykania, 
gdyż inaczej zn sły gotowane na twardo jaja! 

Nie da się zbić z tropu. 

Kupiec do nalarczywego żyda komiwojażera : 
Gdybym się nie bał rąk powalać, zrzuciłbym cię ze 
schodów. 

Komiwojażer. Meže parę rękawiczek? 
tabżo. 


Mam 
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izha handlowa i przemysłowa. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
odbyła wezoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta p. Alb. Mendelsburga wobec komisa- 
rza rządowego, delegata Namiestnictwa p. Fe- 
dorowicza. 


Sprawy kolejowe. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z Ministerstwa 
handlu, Izba dokonała wyboru rewizorów dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
Zachodniej Galicji, tudzież ławników handlowych 
dla sądu krajowego w Krakowie i sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

Członek Izby p. Dattner składał wyczerpu- 
jące sprawozdanie ostatniej sesji państwowej 
Rady kolejowej. W sprawozdaniu tem p. Dat- 
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tner zaznaczył, że wskutek jego domagań R 
da oświadczyła się za wprowadzeniem pociąg 
w którymby w ciąga jednego dnia można prz, 
być z Kalwarji do Krakowa i odjechać z p. 
wrotem, jak również va utrzymaniem dłuższe, 
przystanka na stacji w Sachy, dla gości jad 
cych w lecie z Krakowa do Zakopanego, tei 
aby podróżni w Sachy byli w możności spoż” 
cia obiadu. Przystanek ten — jak dotąd — prz 
dyrektora, radcę dwora Horoszkiewicza, był 

graniczony do 5 minut, z powodn przypuszcz: 
niektórych dzienników, że dłuższe ratrzyman 
się było obliczone na interes dla restaarator 

Po wyczerpaniu sprawozdania p. Dattner. 
członek Irby dr Szarski oświadczył się prz 
ciw takiemu załatwieniu sprawy pociągu do Z 
kopanego i radził aby p. Dattner, jako delega 
zasięgnął informacji u Towarzystwa Tatrzańskie 
go, gdzie można się dowiedzieć jaki roxkłe 
jazdy byłby dla publiczności pożądany. 

Pp. Uderski i Anczyc krytykowali in- 
ne niedogodności dla podróżnych na pociągach 
kolei półnoenej, a w szczególności omawiano po- 
ciąg między Krakowem a Warszawą, gdzie czto- 
ry godziny trzeba na przebycie s Krakowa do 
Granicy. 

P. Dattner oświadczył, że — co do pociąg 
do Warszawy — spotkał się z niechęcią ze stre - 
ny p. Jojtelesa. 

Sprawozdanie to uzupełnił kilkoma szczegó- 
łami członek Izby p. B. Wachtel. 

Przy składaniu tego sprawozdania i dyskasji 
nad sprawami kolejowemi obecnym był także 
sekretarz jeneralny dyrekcji kolei państwowe 
dr Wróbel. 


Sprawa kanałowa. 

Następnie kierownik biura Izby dr Benis 
składał sprawozdanie z posiedzenia krajowej Ra- 
dy dia kanałów spławnych. 

Według referatu Wydział, krajowy przedło- 
żył projekt budowy dwóch portów koło Krako- 
wa; jednego na Grzegórzkach, drugiego na grun- 


: tach płaszowskich. 


Dostawa dla armji. 

Izba uchwaliła poprzeć żądania stow. kra- 
kowskich szewców, aby otrzymać mogli dostawę 
dla armji przynajmniej na trzy lata. 

Połączenia telefoniczne. 

W końcu uchwaliła Izba domagać się połą- 
czeń telefonicznych międzymiastowych dla zagłę- 
bia Jaworznickiego, Wieliczki, okręgu: Jasło- 
Gorlice, Bogumina, Oświęcimia, Śląska praskie- 
go, Wrocławia i Berlina, oraz zaprowadzenia w 
Krakowie nowej „centrali*, opartej na t. zw. 
multiplikatorach, przy których nie trzeba kilkakro- 
tnezo dzwonienia. 


Z sali sądowej. 


Pedgórscy chałaciarze. 

W poniedziałek przed trybunałem orzekają- 
cym sądu krajowego karnego, pod przewodni- 
ctwem radcy Turowicza, toczyła się kilkugodzin- 
na rozprawa, w której dwaj żydkowie Hirsch 
Scheinmann i Jakób Bienenstock „nafcłarze* z 
Podgórza, oskarżeni byli o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego z powolu, że „grosistę* naftowego, 
wielkiego potentata żydowskiego w Podgórza Ale- 
ksandrowicza mieli nastraszyć pewnemi odkry- 
ciami, za któreby Aleksandrowicz mógł być po- 
ciągnięty do odpowiedrialności karno-sądowej. 
Oskarżeni fortelu tego użyli, aby doknczyć swe- 
mu konkurencyjnemu gnębicielowi, który chciał 
wszystkich drobnych handlarzy nafty zdusić. — 
Scheinmann 1 Bienenstosk wyszukali sprawę s4- 
dową z przed kilknnastu lat, w której Aleksan- 
drowiez miał używać jakichś podejrzanych mari- 
pulacyj na wadze i świadków w tej sprawie wy- 
słał do Ameryki. Ta groźba żydków tak podzia- 
lała na Aleksandrowicza, że się czuł „Ćyzycznie 
i moralnie zrujnowanym i całe nerwy się w nim 
trzęsają, Mam tak rozgalężony interes a to 
miało wpliw na moje zdrowie tyż“. 

Między świadkami znalazł się także Simsche 
Fränkel, rabin z Skawiny, jeszcze młody, deli- 
katny żydek, który wxbraniał się zeznawać po 
polsku, a niemezyzna jego była po prosta żar- 
gonem chałatowców. 

Toż samo oskarżony Bienenstock uparcie u- 
dawał Niemca, ale kiedy mu zwrócono uwagę, 
że go zrozumieć nie można, weale dobrze odpo- 
wiadał po polskn. 

W całej tej sprawie stawał tylko jako świa- 
dek jeden chrześcijanin p. Herman Fritsch, któ- 
ry przed kilkunastu laty był w stosankach z A- 
leksandrowiczem i który zeznawał, że przy do- 
stawie nafty miały tam kyć niedokładności na 
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wadze, ale z braku czasu nie chciał tej sprawy 
poruszać sądownie. 

Zastępca proknratora dr Geisler żądał uka- 
rania w myśl aktn oskarżenia, zastępca prawny 
Aleksanirowicza adwokat dr Friihling, jako od- 
szkodowania żądał przysądzenia „jednej“ korony. 

Trybnnał atoh uznał, że pogróżki oskarżo- 
nych mogły Aleksandrowicza przestraszyć, ale 
nie do tego stopnia. aby ich uznać winnymi zbro- 
dni gwałtu publicznego i dlatego ich od oskar- 
żenia uwolnił, zaś pretensję Aleksandrowicza o- 
desłał na drogę cywilną. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Opuścił prasę nowy Kalendarz krakowski 
D. E Friedłeina. 

Kalendarz ten zawiera oprócz starannie opra- 
cowanego kałendarjum kościoła rzymsko-katoli- 
ekiego i grecko katolickiego, wraz z podaniem 
kalendarza żydowskiego, kalendarz astronomiczny, 
jak również na każdy dzień obliczone daty wscho- 
da i zachoda słońca, jako też zmiany księżyca, 
prócz tego każdy miesiąc opatrzony jest notatką 
p. t. „Rady gospodarcze*. 

Najważniejszą część kalendsrza stanowi dział 
literacki, na który złożyli się najznakomital pi- 
garze nasi współcześni. Treść : 

1) Tetmajer K. „Pragnienie“, wiersz. 

2) Rydel L „Jeńcy*, dramat w 3 astach. 

3) Gwóźdź Feliks, „Gość na wesela*, no- 
welle. 

4) Rydel L, Aforyzmy. 

5) Żuławski J., „Mędrzec“, wiersz. 

6) Nowaczyński A. N, „Wesoła hištorja o 
smatnej Syrenie*, nowelle. 

7) Wyspiański St., „Pogrzeb Kazimierza W.*, 
wiersz 

8) Tetmajer WŁ, „Mały obrazek“, nowelle. 

9) Żuławski J., „Wianek mirtowy*, akt drugi. 

10) Tetmajer, Apostrofa, w ersz. 

11) Słończewska K. „Trzy kobiety“, nowelle. 

12) Nowaczyński A. N. Aforyzmy sowiżdźal- 
skie. 

Drugą ważną część kalendarza stanowi dełał” 
informacyjny, mieszczący opisy miast Krakowa, 
Lwowa i Wieliczki, wraz z podaniem dla prze- 
jezdnych sposobów zwiedzania tychże, dalej ra- 
dy gminne obn miast i t. p. 

Podaje również kalendarz opis ważniejszych 
zdrojowisk polskich pod trzema zaborami i spi- 
sy lekarzy i adwokatów w Krakowie, Laowie i 
Warszawie ; wresze e wykaz najważniejszych szkół 
w kraju, przepisy pocztowe i kolejowe i t d. 

Kalendarz zdobi okładka rysunku S. A. Pro- 
cajłowieza. Objętość kalendarza 20 arkuszy, t.j. 
320 stronie. 


TELEGRAMY 


Mianowania w skarbowości. 

Lwów 22 grudnia. (Tel. pryw.). „Głareta 
Lwowska“ ogłasza: Prezydjum krajowej galicyj- 
skiej dyrekcji skarbu zamianowało prowizory- 
cznymi adjunktami podatk»wymi praktykantów 
podatkowych: Władysława Kiimowicza, Wojcie- 
cha Hrabiego, Bolesława Michssewicza, Włady- 
sława Wiśniowskiego, Markasa Żarkowera, Jva- 
chima Turtełtanba, Józefa Grzegorczyka, Józefa 
Lewandowskiego, Hermana Brandmarka, Roma- 
na Oryszkiewicza, Franciszka Kowalewskiego, 
Kazimierza Strzałkowskiego, Salomona Frischa, 
Jans Madeyskiego, Maksymiljana Pekaxa, Ry- 
szarda Hubaczka, Stanisława Piotrowskiego, Sta- 
nisława Zamka, Jana Kaszowskiego i Michała 
Czerwińskiego. 

Prezydjum Krajowej dyrekcji w Borka za- 
mianowało adjnnktami podatkowymi w XI kla- 
sie rangi nkwalifikowanego podoficera rachunko- 
wego I klasy 90 p. p. Jana Garczyńskiego, 
praktykantów podatkowych Alfreda Ostrowskie- 
go, Józefa Rajewskiego, Apollona Zaleskiego, 
ukwalifikowanego podoficera rachunkowego I kl. 
77 p. p. Józefa Swikę i praktykanta podatko- 
wego Romana Czerewkę. 

Powołanie do izby panów. 

Wiedeń 23 gradnia. Ambasador pozasłażbowy 
jenera? kawalerji Wiktor hr. Dubsky i poseł 
poza służbą jenerał-major Juljusz bar. Horszt 
zostali powołani do Izby panów. 

Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 22 grudnia: Po przemówieniu po- 
sła Rotha została zakończoną dyskusja jeneralna 
nad przedłożeniem o kontyngencie rekrata. Na 
prawicy odezwały się głośne okrzyki „Eljen“. 
Zabrał głos minister hunwedów Nyiri i oświad- 
czył, że zastrzega sobie obszerniejsze omówienie 


„GŁOS NARODU“ 


szeregu spraw wojskowych, p>raszonych w ciągu 
dyskusji, nad nową ustawą wojskową. 

Minister hoawedów Nyiri wskaznje przede- 
wszystkiem, odnośnie do potrzymania trzecioro- 
cznych żołnierzy, na swoje wywody z dnia 24 go 
listopada. Wylicza ponownie powody, jakie zmu- 
siły do tego zarządzenia. W sprawie rezerwy 
zapaśniczej zaznacza minister, że kontyngeat re- 
krata dotychczas nie został uchwalony. 

Nawet gdyby obecnie achwalono kontyngent 
rekruta, nie możliwem byłoby zaciągnięcie w 
szeregi nowych rekrntów przed połową maja. 
Wobec tego, że zdolność armji polega właśnie 
na ciągłości i na wypadek gdyby zewnętrzna 
akcja państwa z wiosną była potrzebną, byłoby 
wielką lekkomyślnością ze strony rządu, gdyby 
nie miał dostatecznej siły wojskowej. Do tego 
przyczynia się także położenie polityczne na pół- 
wyspie Bałkańskim, w którem tkwi zaród wielu 
ewentnalności i niespodzianek (Poraszenie na le- 
wicy). 

Ze względu na najbliższe sąsiedztwo Węgier 
i Bałkana, zarząd wojskowy nie mógł postąnić 
lekkomyślnie i pod żadaym warankiem aie mógł 
wziąć na siebie odpowłiedzialności za przedwcze- 
sne pozbawienie się siły zbrojnej. 


Budapeszt 23 gradnia. W Sejmie, w dysku- 
sji nad kontyngentem rekruta, m nister honwe- 
dów Nyiry w dalszym ciągu swych wywodów 
podnosił jeszcze rat, że armja masi być 
przygotowaną na wszelkie niespo- 
dzianki. Co się tyczy powołania rezerwistów 
zapasowych, wskazuje na ustawę, która na to 
pozwala w wyjątkowych wypadkach, a taki 
wypadek obecnie rzeczywiście zaszedł, albowiem 
jeszcze nie nchwalono kontyngentu rekrutów na 
rok 10803, a nadto polityczne stosunki 
na półwyspie bałkańskim usprawie- 
dliwiają takie zarządzenie, ponieważ 
musimy się starać, abyśmy na wypadek przerza- 
cenia się płomieni z sąsiedztwa, mogli je zaraz 
ugasić, Minister odpiera twierdzenie, jakoby t> 
zarządzenie nie było wskazanem względami rze- 
czowymi, s było tylko presją polityczną i groź 
bg, albo nawet środkiem zamsty za obstrukcję. 
Prawdą jest, że za wszystko trzeba robić odpo- 
wiedzialną obstrakcję, jednakże nie innego nie 
pozostało do uczynienia, jak wydać to rarządee- 
nie, jeżeli chciało się utrzymać armję na wyso- 
kości jej zadania. Zresztą tym, którzy zostali 
zatrzymani, zostaną darowane trzy ćwiczenia 
wojskowe. Minister prosi o rychłe uchwalenie 
kontyngentu rekrutów, albowiem im później to 
nastąpi, tem dłużej będzie się musiało zatrzymać 
Żołnierzy. 


Zarząd wojskowy może nawet będzie zmu- 
szony urlopowanie w jesieni roka przyszłego 
znacznie ograniczyć, Partja niezawisłości pojęła 
roztropnie sytuację i uznała, że dalsze prowa- 
dzenie obstrukcji sprzeciwiałoby się interesom 
krajn. Minister nie chce wskazywać na ogromne 
szkody, jakie obstrukcja wyrządziła przemysło- 
wi, rolnietwu i parlamentaryzmowi, a powołuje 
się tylko na to, jak niebezpiecznym procedensem 
może być obstrukcja na przyszłość, jeżeli do 
parlamentu wejdą te żywioły, które dziś jeszcze 
zachowują się biernie, jeżeli zostaną wybrane 
w tak znacznej liczbie, że również będą mogły 
prowadzić obstrukcję i będą ją prowadziły prze- 
ciw idei państwowej. (Głosy: My ich wyrzu- 
cimy !). 

Minister: To nie jest przecież środek par- 
lamentarny | W końcu prosi minister o odrzuce- 
nie wniosków opozycyjnych i o jak najrychlejsze 
przyjęcie przedłożenia. 

Po przemowie referenta prezydent udzielił 
głosu tym, którzy przedłożyli wnioski odmienne. 
Całą resztę posiedzenia zapełniła mowa posła 
Hellebrontha. 

Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Wyrok w procesie kiszyniewskim. 

Kiszyniew 23 grudnia. Wyrok należy tem 
uzupełnić, że odrzucono pytanie w kie- 
runku poprzedniej umowy wykona- 
nia zaburzeń. 

Kardynał Rampolla 

Rzym 23 grudnia. O zdrowiu kardynała R a m- 
polli dochodzą smutne wiadomości. Ks. kardy- 
na? jaż od dłuższego czasu czał się słabym; 
prócz tego przed kilku dniami, wskutek upadka 
w pokoju, potłak? sobie rękę i biodro. 

Dr Lapponi odwiedza dwa razy dziennie ks. 
kardynała. 

Nagrody prasy. 

Paryż 23 grudnia Komitet syndykatu pary- 
skiej prasy rozdzielił nagrody 100.000 fr. w ten 
sposób, że p, Carie-Skłodowska otrzy- 
mała 60000 fr. na dalsze badania ra- 
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dium, u p. Branly 40.000 fr. na dalsze bada- 
nia telegrafa bez drutu. 
Z dalekiego Wschodu. 

Kolonia 23 grudnia. (Tel. wł.). „Kolnische 
Zeitung“ otrzymała wczoraj wieczorem depeszę 
z Londynu, donoszącą na podstawie najdokła- 
dniejszych informacji, że Japonja stanowcz» wy- 
powie wojnę Rosji. 

Japonja oczekuje tylko, aby mrozy ścięły mo- 
rze przy brzegach rosyjskich, a zwłaszcza w 
porcie Władywostoku. — W ten sposób 
flota rosyjska będzie unierachomio- 
nąiodeciętą od swoich magazynów 
wojennych. 

Japonja jest przekonaną, że dzięki 
temu unieruchomienia, swoją flotą zniszczy 
odrazu flotę rosyjską i odrazu zapewni sobie 
pomyślny przebieg wojny. 

Berlin 23 gradnia. (Tel. wł.) Rząd rosyjski 
czyni tutaj gorączkowe zabiegi około 
zaciągnięcia pożyczki pięćset miljonów 
rubli na pokrycie kosztów wojny z Ja- 
ponją. Przy likw dowaniu tej pożyczki ban- 
kierzy starają się wyzyskać Bytua- 
cję i ze względu na bardzo złe stosunki 
finansowe Rosji stawiają nader wy- 
górowane warunki. 

Petersburg 23 grudnia. „Nowoje Wremja“ 
donosi, że zapytany petersburski poseł japoń- 
ski, czy prawdą jest, że Japonja wystosowała do 
Rosji „ultimatam*, odpowiedział, iż nie o tem 
nie wie 

Londyn 22-gv gradnia. „Daily Mail“ donosi 
z Szaughaju: Angielski okręt „Syriusz* który 
miał tutaj przezimować, otrzymał rozkaz udania 
się do Wej-Haj-Wej. Oczekują tam koncentracji 
okrętów. 

Sprawy macedońskie. 

Konstantynopol 22 gradnia. W toka rozpo- 
czynejącego się pojutrze bajramu, ma być ogło- 
szona amnestja dla Bałgarów macedońskich, przy- 
rzeczona przez W. Portę oddawna rządowi bał- 
garskiemu i egzarsze. 


Geny targowe z dnia 22 grudnia. 
Ceny za 106 kilogramów : 


Psz:nica bała od —'— do —'— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17%:— do 17:80 kor., pszenica 
węgierska od 17 — do 1760. żyto krajowe 13-40 do 
1440, żyto wągierskie od 15 -— do 1550. jęczmień 
na krupy od 12— do 12 60. owies z opłatą akcyzową od 
1320 do 1350, groch od 19-— do 26-—, tatarka 
od 14 — do 15*—, proso od 1150 do 18*—, fa- 
sola od 1950 do 26:—, jagły od 20-— do 28*—, 
siano od 4:20 do 7:60. słoma od 460 do 5—, 
koniczyna od 8-— do 8:40. ziemniaki za hektolitr 
4— do 5:20, jaja za kopę od 3:20 do 4—, masło 
za kilogram od 2'— do 240, masło za garniec od 
4:— do 850, spirytus na 950 Trałesa za hekt. od 
—'— do 176:—, Okowita na 750 od —'— do 136:—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 1290 do 13:50 Kapuaty 


świeżej w głowach za kopę od — — do —' —. Wyka 
za 100 klgr. od —'— de —'—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 104*— do 120:—. Komi- 
czyna nasienna biała za 100 kłgr. od —'— do 


Tymotka za 100 klgr. od —:— do 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20 — do 23—. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 2 -go grudnia. — (Giełda pop.). — Godzina 3:— 
Ma'ki 117:8% Renta majowa 10055, Wer. renta korono. 
wa 896, Akcje austr. zakładu kredyt. 68760, Akcje węg. 
780—, Akcja Anglobanku 281'—, Akcje Uniobanku 542 — 
Akcje TAnderbanku 448 —, Akcje kolei państ. 677 50 Lom- 
bardy 90 —, Akcje fabryki broni 449 —, Akcje tytoniowe 
m Akcje Alpiny 41075 Losy tureckie 139:25, Ruble 

62 75. 

Cukier (spok.) 19:45, 
fta niezmieniona. 

Beriln 22-go grudnia. — (Giełda wiecz.). — Anstryackie 
Akcje kredytowe 216 25, Towarzystwo dyskontowe 119'—. 


_ NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pechedzi od redakcji, 
która też mie bierze za wią odpowiedzialności. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryna męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiege 
przy ul. św. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 
uskutecznia się odw otną nocztą. 2728 


spirytus (idz. w g.) 4820 na- 


„Kompletne wyprawy kuchenne rez seie W. HALSKI 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 


1186 


SKLEP 00 SPRZE JANIA 


3394  GUZIKOWSKI, Grzegórzki. 8 4 


Na Gwiazdkę i na N. Rok 


poleca 


WŁ. LIMAKOWSKI, Zegarmistn 


Kraków, Sukiennice L. 18 


Zegarki Prawdziwe Roskcpf Patent 
„Omegi* Longines itd. złote, srebrne, 

stalowe, niklowe. Zegarki niklowe od 
3:50 i wyżej. Budziki amerykańskie td 
8 złr. z gwarancją. Przyjmuje wszelkie 
naprawy. 3348 4 10 


ADOLF RYGLICKI | 


W KRAKOWIE, 
p Mały Rynek 7, Telefon L. 154, 
poleca 
na Święta 
Wino lekkle stołowe 4 Ltr. 1:90 złr. 


„  Hegyalskie 17 125607 
„  Szamorodner „ 300 , 
»  Tokajskie » 400 , 
n r n b0 e) 
„n Czerwone weg. „ 200 , 
ń v 5 ” 240 , 
" 8:00 „ 


i wódki w a, PaE 


Towary korzenne najlepszej 

jakośei jak również i cukler kra- E 

jowy. — Zamówienia uskutecznia się | 
8350 jak najspieszniej. 4 b 


ODEZWA 


do serc miłosiernych! 


OSOBA z dobrej rodziny, wdcwa po 
wyższym (ficerze wskutek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo opłakanem po- 
łożeniu, prosi litościwe serca o odzież 
ciepłą i pożywienie, bo literalnie ginie 
z głodu. Może kto się zlituje i da jej 
obiad albo kolację a Bóg stokrotnie 
wynagrodzi. Teraz zima, nie ma ani 
na opłacenie pomieszkania, ani na we- 
gle. Bliższych informacyi udzieli Ad- 
ministrac h „Głosu Narodu“ ulica Św. 
Krzyża 7 3366 9 0 


Posągowo piękną 
jest delikatna biała, mięka cera, jak 
równie twarz wolna od piegów i 
nieczystości. Aby to vsięgnąć należy 

myć się codzień 977 8650 


BERGNANN'A 


Mydłem Liliowem 
marka ochronna „dwaj górnicy“ 
Bergmann'a 4 Co. w Dreznie i w 
Tetsehen nad Klbą. 

Do nabycia po 80 halerzy: 
Apt. M. Proń w Krakowie 

» W. Redyk 
a K. Wiszniewski 
Bartmański i Spółka 
„ L. Rosenberg 
Droguerya J. Hanak 
Ą F. Zopoth i Sp. 
J. Wiszniewski 
Anastazy Froncz 
Reim i Spółka 
Roman Drobner 
St. Rożnowski 
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni 
Jan Michnik 
Apt. Jakubowski w Nowym Sącza 
L. Georgen a 
Drog. T. Kwieciński 5 l 
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 
„ J. Kołodziejowski 
Drog. Kaz. Hommó w Wadowieach. 


EAC SRS 


ass s 3 m 3 3 3 3 4 


Kraków dnia 18/12 1903. 
L. 6349. 


Konkurs. 


Podpisany Komitet e. k. Towarzy- 
stwa rolniczego w Krakowie ogłasza 
niniejszem konkurs na posudę se- 
kretarza. 

Piorwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się wyższemi stndyami 
mniwersyteckiemi, rolniczemi lub pra- 
wniczemi oraz praktyką administra- 
eyjną i rolniczą. 3874 2 5 

Podania wraz z dowodami kwalifi- 
kacyi i Świadectwami wnosić należy 
majpóżniej do 10-go stycznia 1904 do 
biara Komitetu (Kraków Basztowa 6). 
Pesaha będzie do objęcia od 15 lutego 
1904. Płaca według kwalifikacyi. 


Z Ksmitetu c. k. Krakowskiega 
Towarzystwa rolniczego. 


Słynne brzytwy 
Arbenza ° „> % 45i 


6 ostrzami 
i tejże firmy nożyki do nagalotków 


poleca WW. Falski 
handel żelaza, Kraków. 2619 


z ostrzami 


„GŁOS NARODU". 


Opuścił prasę nowy 


Kalendarz krakowski D, E. Friedleina. 


Kalendarz ten zawiera oprócz starannie opracowanego kalendaryum kościoła 
rzymsko-katolickiego i grecko-katolickiego wraz z podaniem kalendarza żydow- 
skiego — kalendarz astronomiczny, jak również na kużdy dzień obliczone daty 
wschodu i zachodu słońca, jakoteż zmiany księżyca. Prócz tego każdy miesiąc 
opatrzony jest notatką p. t.: Rady gospodarcze. 

Najważniejszą część kalendarza stanowi dział literacki, na który złożyli się 
najznakomitsi pisarze nasi współcześni. Treść: 

1. Tetmajer K. Apostrofa, wiersz. 

. Rydel L. Jeńcy, dramat w 3 aktach. 

. Gwiżdż Feliks. Gość na weselu, nowella. 

. Rydel L. Aforyzmy. 

. Żuławski J. Mędrzec, wiersz. 

. Nowaczyński A. N. Wesoła historya o smutnej Syrenie, nowelła. 

. Wyspiański St. Pogrzeb Kazimierza W., wiersz. 
. Tetmajer Wł. Mały obrazek, nowella. 

. Żuławski J. Wianek mirtowy, akt 2-gi. 

. Tetmajer K. Apostrofa, wiersz. 

. Słończewska K. Trzy kobiety, nowella. 

12. Nowaczyński A. N. Aforyzmy sowizdrzalskie. 

Drugą ważną część kalendarza stanowi część informacyjna, mieszcząca opisy 
miast Krakowa, Lwowa i Wieliczki wraz z podaniem dla przejezdnych sposobów 
zwiedzania tychże ; dalej rady obu miast. Podaje również spis ważniejszych 
zdrojowisk polskich pod 3-ma zaborami i spisy lekarzy i adwokatów w Kra- 
kowie, Lwowie i Warszawie. Wreszcie wykaz najważniejszych szkół w kraju, 
przepisy pocztowe i kolejowe i t. d. 

Kalendarze zdobi okładka rys. 5. A. Procajłowicza. 
20 20E a 320 stron. Cena egz. w opr. kart. 1 kor. 


= 


3393 


Objętość kalendarza 


Posadzki kościelne. -f 


Pierwsze Šchattauskie labrgezne ake, Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 


(przedtem C. Schlimp.) | 
Biuro centralne: Wiedeń, F., Seiler gasse 14. 


Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze kiasztorne | 
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów o 
Ji kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, [f 
łazienkach parafialnych i t. d. | 
9 Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po- 6 
| jedyczego do nRajozdobniejszego wykonania. — Wykonano Z. 

j w wielu kościołach i klasztorach, w książęco: arcybiskupim ya. 
| w Wiedniu i t. d. 3862 2 Aio. 


SEE E. 
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_Prospekta i kosztorysy R ARIE 


R: O GWIAZDKĘ! 


HANDEL DELIKATESÓW ANTONIEGO SIEKACZA 


w Krakowie, ulica Szewska L. 2 
poleea: Wielki wybór Cukierków i Fi gurek czekoladowych na choinkę. Pierniki, 
Cukry, Herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, suszone, Marmol da 
i Kompoty. 820 4 6 


Na Święta Bożego Narodzenia! 


Migdały w łnpinkaeh, Daktyle, Malaga, Orzechy włoskie, tureckie i amery 
kańskie, Jabłka tyrolskie i węgierskie kompotowe, Gruszki bery cesarskie, 
Winogrona hiszpauskie, Małony włoskie, oraz wszelkie delikatesy, słodycze 
i przysmaki świętalne. 

Araki i Rumy, Malaga, Madsira, Xeres, Soki owocowe, 
'Herbata rosyjska, Czekolada i Cacao. 
Dziczyzna: Zające, Kwiczoły, Kuropatwy. Słomki, Drób tuczony, Bażanty, 

Pulardy. Kapłony, Indyki. 
BB Dla wygody WW. Pań Masło deserowe codzień świeże. "qm 


APIEKA POD „ZŁOTYM SŁONIEM | 


Wódki, Koniaki, 


H. Bartmańskiego i Śp. 
w Krakowie, przy ulicy Grodziej L. 22, 
puleca własnego wyrobu 


EsSENCYĘ ŁOPIANOWĄ 


powszechnie znany i wypróbowany Środek przeciw wypadanin włosów. 
Flakon mniejszy 1 kor. Flaon większy 2 kor. ) 


Ziółka piersiowe Dra Wilh.lma Seeburgera 


środek znakomity dla cierpiących na piersi. na kaszel, na chrypkę i na 
wszelkie zafegmienia. Pakiecik 40 hal. 3370 2 10 


UWAGA: Jedynie prawdziwe w tym opakowaniu. 
WINA LECZNICZE 


znakomite, wyrabiane na starei maladze Szczególniej poleca sie WINO 
CHINOWE i REBARBAROWE. (ena flaszki 2 K. 40 h. 


PRZESYŁKI POCZTOWE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 
ma 


O O A Z W A OO 
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PR Pd NE A Ej m 


kzkkkkkkkkk: 


Dr NIE, FRANIGETI i PAYIGIĆ 


w Krakowie, Rynek gt. L. 25 


polecają 


Wina, Rumy, Koniaki, 


SZAMPANY, 
MIODY STOŁOWE i STARE LECZNICZE 


od najniższych cen. 


EEEE IEEE 


2844 8 0 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU*. 


pm 7) S555333 Cama „pa, p 


Nr. 351 


== ZZ Z ZZ m m m 


p 


-~ 


rarr. mm EeNNN Ee e a a 


Losy Loteryi Gwiazdkowej į 


są również do nabycia w Administracyi Działu inm- 
seratowego „Głosu Naroduć, 


Cena Losu 1 korona. 
Na prowincyę za nadesłaniem nadto 10 h. na porto. 


) 

) 
) której ciąenienie odbędzie się nieodwołalnie d. 29 grudnia 
) 

) 

) == 


— — — = 
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KANARKI 


Pierwszorzędne rollery o głębokim gło- 


sie po 10, 12, 14 kor. i wyżej. Przy-| właściciel realności, 


syła na próbę z gwarancją. Cennik dar- 


mo. 8 sztuki 25 kor. Ad. Janson Barbls | szukuje stałej posady biurowej, 


Harz. 3306 3 3 


JIGRKIA 


o) 


c= 


Znakomity 


środek do ucznia świń 


wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu 6. t. c. 


Prospekty i sposób użycia franco. 
Pakiet '/ą kg. 1 kor. — 4 pakiety | $ 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem. produktów Wiedeń Xa., | 
Blelohergasse 6. 


Składy w Galicyi: Reim i Sp., Z-- 
poth i Sp. Kraków; D., Tobias Sanok, 
L. W. Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
J. Kołodziejows:i Rzeszów, M. Adler 
Tarnów, R. Griibner, Fr. Małek Bochnia, 
Ch. Lusemberg Łańcut, J. Wagachali 

Sędziszów. 2543 9 2% 


>o“ pięnięd 
„Dużo“ pieniędzy! 
| miesięcznie do 500 złr. może 
$ zarobić każdy łatwym sposo- 
jj bem bez szczególnej wiadomo- 
ści, uczciwie i bez kosztów. 


Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Anuoncen 


Abteilung des 3109 


„Merkur, Mannheim 


Meerfeldstragsse 44. 


Z wolnej rękl do sprzedania 


Realność 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej w uroczej 
górskiej okolicy, w korzystnem poło 
żenin, składająca się z domu mieszkal: 
nego, zabudowań gospodarezych, około 
20 mórg pszennej ziemi w tem b mor- 
gów oparkanionego ogrodu, obwiedzio- 
nego sztachetami i obsadzonego szla- 
chetnemi drzewami owocowemi, 4 sta- 
wy zarybione, 1 mórg zdatnego do cię- 
cia lase. Realność ta nadaje się ró- 
wnież na założenio zakładu klimaty- 
cznego a vszacowaną została na 40000 
koron. Składa się z 5 wykazów hipo: 
tecznych, które pojedynezo można na- 
być. — Na hipotese może pozostać do 
20000 kor., rószta ugodzonej ceny nie 
wymagana na raz. 2 stacya kclejowe, 
poczta, telegraf, sąd w miejscu. Wo- 
dociągi, oświetlenie elektryczne i tele- 
graf w projekcie. Zgłoszenia przyjmuje 
Helena Kossowska w Kalwaryi. 3327 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 
skiej w r. 1900. 
ewralgie, Bole głowy, Nenra- 
stenie, Hysterye I wszelkie Che- 
roby nerwów ustępują bezwłocznie 
po spożyciu Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Ćronier 75, rue de 
la Bośtie, Paris Wymagać pra- 


|wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 


kantów. Cena 3 franki zs pudełko. 
W Krakowie: w aptekach PP. WiBz- 
niewskiego, Redyka, i J. Macudzińskie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera. 3474 11 37 


|pomocy błagam litościwe serca, aby 


MŁODY CZŁOWIEK 


znający się do- 
kładnie na manipułacyi biurowej, po- 


inkasa w większem przedsiębiorstwie 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia podz 
„PRACA“ do Administracyi „Głosu 

Narodu“. 3147 8 10 


Zarząd pasieki 


Antoniego Kraińskiego 
w Jezlerzanach ad Czortków, 


wysyła w każdej porze roku miód przą- 
ány, prawdziwy lipcowy, w stanie płyn- 
nym lub twardym, w 6 kg. blaszan= 
kach za 7 kor.; EE opłatniek 
Wysyła również wyszezególniony na 
kilku wystawach Miód pitny „Ka 
sztelański* i miody owocowe jak: 
wiśniak, maliniak, dereniak porzecz- 
niak, agrestniak, poziomczak itp. w 5 
kg. blaszankach, za cenę 6 kor. 20 h., 
(wszystko opłatnie). 10885 17 30 


Dwie dziewczynki 


bliźnięta sieroty, lat 7. potrzebuj 
płaszczyków na zimę i odzieży 
ciepłej, bo chodzić muszą do szkoły. 
Rodzice cheący widzieć swoje dzięcięta 
zdrowe i szczęśliwe, niech raczą sie- 
rotki wspomódz. 3366 8 0 

Bliższej informacyi rdzieli Admini- 
stracya „Głosu Narodu“. 


POZO OO O OE w O 


-J. H, Kowalski 


Fryzyer teatru ludowego 
Kraków, Długa l. 4, 


ma zaszczyt polecić pp. Amato- 
rom teatrów swój wielki wybór £ 
peruk. bród, wąsów itp. oraz £ 
potrzebnych artykułów do chara- © 
kteryzowania, jako to krepę fran- 
cuską, szminki, mastyks do le- 
$ pienia, wypożyczam peruki, podej- 
( 
6 


w TR RPA PROPO FA 


muje się charakteryzowania w 
miejscu i na prowineyi po cenach 
bezkonkurencyjnych. 2975 8 0 


R ORA A A RO OOOO OE 


BULION 


odznaczony licznymi medalami, z p” 
biu i zwierzyny. bardzo pożywny, 
5 złr., 6 złr., 750 złr. i 10 złr. kiło. 


PASZTET STRASBURGSKI 


z gęsich wątróbek, funtowa puszką 
1:50 złr., z truńami 2 złr. 


Herbatniki doskonałe, sporządza 
ne podług najlepszych przepisów 
pudełko (70 sztuk) 1 K. 20 h.. 

Owoce kandyzowane pudełko 1 i 8K., 

Kiełbasy polskie, na surowo do je 
dzenia, klgr. ż K, 

Polędwica i Suynka westfalske 
w pęcherzu klgr. 3 K. 90 hb. 

Półgąski (jak pomorskie) kg. 3°90 k- 

SŁONINA świeża posclona lub nie ; 
po L kor. 40 hal. kilo. 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
PRZYSMAK ŁAPSZYNSKĘ 


gatunek Tiroler Brott, zakąska po wô- 
dee bardzo smaczna pikantna paczke 
80 centów. — Koce wełniane ne 
konie 6 metrów obwodu, 6 złr. szuka. 


Dwór Łapstyn poczta Brzeżany, 


W najgłębszej pokorze 


ze łzami w oczach udaję się do serc lita» 
Ściwych. Jestem wdową już lat 80 
po nauczycielu ludowym, emigranci 
po którym nie pobieram najmniejsz 
pensyi. PogTążona więc jestem w naj- 
większej nędzy, wyniszezona 11-letnięą 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ» 
rej zakończyła życie. Już 3 lata t. j. 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści. Nie mając z nikąd żadnej . 


raczyły zmiłować się nad nędzną sta- 
ruszką liczącą już 70 lat a ja na sta- 
bych i chwiejących nogach zawlokę się 
do tej Królowej Cudownej u 00. K 

melitów na Piasku i tam błagać będą 

zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 


Rozalia Wicherek, ulica Rajska L. 1 
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Pióro Independent samopiszące 1 złr. 40 i 1:70. 

Pióro złote 14 karatowe „Jagellonian* do 
napełniania atramentem 2 złr. 80, gwaran- 
towane! 

Papier listowy w pudłach ozdobnych od 
50 ct. do 50 złr. 

Albumy ma fotografie ogromny wybór. 

Albumy na fotografie amatorskie. 


nagrody znalęźnego 


Spis srebra skradzionego 
we Włostowie 13 Grudnia 
b. r. u p. Michała Karskiego. 


I. Szkatułka skórzana czarna, we- 
wnątrz zamszowa skóra czerwona, ha 
wierzchu srebrna tarcza z herbem ksią- 
żęcym rodziny Golisynów i kor ną z 
płaszczem książęcym; herb św. Jerzy 
na konin a także i na każdej sztuce; 
srebro 12 próby kute ręcznie srebro 
całe z ozdobami wypukłemi. 


1) Taca z uszami duża jedna 
2) Półmisków okrągłych cztery 
3) Samowar do gotowania na podsta- 
wie, do gotowania na spirytusie, 
z czterech części złożony jeden 
4) Czajnik duży jeden 
b) Cukiernica duża z przykrywą jedna 
w formie Iwa 
6) Dzbanek do śmietanki jeden 
7) Dzban duży do kawy jeden 
8) Solniczek dwie w formie muszli 
podtrzymywane każda przez trzy 
wieloryby 
9) Solniczek małych wyrabianych dwie 
10) Łyżek do soli cztery 
11) Sitko do herbaty z wyrabianem u- 
chem jedno 
12) Szczypce w formie lwich łap do 
cukru jedne 
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II. Szkatułka skórzana ciemna we- 
wnętrz zamszowa źółta z herbem ro- 
dziny Górskich podkowa i półksiężyc 
w koronie szlacheckiej pióra; herb na 
każdej sztuce, srebro wyrabiane i wy: 
pukłe kute ręcznie próby 12%). 


1) Lustro dnże w srebrnyeh ramach, 
po rogach ramy motyle, jedno 

2) Lichtarzy dwa każdy na trzech 
nogach 

3) Puszek kryształowych «ztery ze sre- 
brnemi nakryciami 

4) Flakonów kryształowych ze srebrne- 
mi nakryciami cztery 

5) Dzwonek ręczny jeden 

©) Pndełko aksamitne, zielone, w sre- 
brnej oprawie jedno 

43 Miednica do mycia jedna 

8) Dzban do wody jeden 


polecam 


! 


Również doskonałe 


żnych gatunkach 


wszystko pierwszorzędnej jakości 


9) Szezotek w srebro oprawnych dwie |-$ r Ą . 
i Ph = i świeżo na Święta sprowadzone 
IIL Szkatułka mniejsza w skórę o- z g fet 
prawua na wierzchn znak I. G. (mo: a h k 
mogram wiązany) i korona szlachecka, |*$ | u czyn i 
takiż znak na każdej eztnce, srebro E 
francuskie prawdziwe, całe srebro wy: |g 


pukłe rzeźbione. 


1) Łyżka wazowa jedua 

2) Łyżek półmiskowych cztery 

3) Nóż i widelec na torty dwie sztuki 
4) Szczypce do szparagów duże jedne 
5) Nóż do sera jeden 

6) Widelcy do zakąsek dwa 

7) Widelcy do cytryn dwa 

8) Łyżek stołowych dużych 24 

9) Widelcy stołowych dużych 84 
10) Noży stołowych dużych 24 

11) Łyżek deserowych 24 

1%) Wideley deserowych 84 
13) Noży deserowych 24 

14) Łyżek do herbaty 84 
16) Łyżek do kawy 24. 


Adres: Zarząd dóbr Wło- 
stów przez Łopatów Króle- 
stwo Polskie, lub też Zako- 
pane Willa Lituania. 5391 


budowlane I mostowe 


bawą dła dzieci. 


Osoby szezupłe 
| watłe, oraz dzieci po krótkiem 
użyciu 


é marka 
„Kopoio (cinn 
dostają znakomicie pełna postać 
Damy biust znakomicie wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 1:80 360 6 

na 6 14 30 dni 

Skutek pewny. Do nabycia we wszy- 
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w droguery! Zopotha I Sp. We Lwo- 
wio apteka Piotra Mikolascha I Z. 
Ruckera. 1883 26 25 

En gros Fr. Vitek & Comp., Praga. 

oOo T E 


„KAWA ZDROWIA“ 


wyrabiana, przez fachowych ludzi s 
majpotywniejszych produktów roslim 
mych, zastępajo w zapołności rwyldą 
zatem przewyższa wszelkie fa- 
brykaty niemieckie, bo nlo Jest żadną 
domieszką jak up. Knełpewska, Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 
nabycia. 2618 100 


Waśniewski, Łuczko i Sp. 
Fabryka „Kawy Zdrowia” w Podgórza. 


w no 


bów muzycznych „Imperator“ i „Libellion*. 


w Sanoku 


tlarskiego do robót miedzianych i 
żelaznych, któryby się mógł wykazać 
dłuższą praktyką w większych fabry- 

kach. 3346 3 3 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B. 


Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe, „C“ przybory t-chniczne, rysunkowe 
i malarskie. 


ZOP 0 Po E T 7 GNENSKIH Fabryk 
Krakowski Zakład Wiirażów = 
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH _ 5 


* Prof. W. EKIELSKIEGO Å 
£ i ANTONIEGO TUCHA Ž 


Kraków, Wolska 36. 
SOW: KERLE L 
aF Ważne dla Pań Gospod; ñ a 


Na zbliżające się Święta 


Mąki binczyckie i węgierskie, powidła, masło kokosowe 

do ciast, mak tarty i mielony, mąkę kartoflauą, rurki 

i zupy Maggiego, śliwki i gruszki smażone, marmolady, 
cykaty, cytronatki, jabłka, orzechy, miód i opłatki. 


Wódki i Wina węgierskie i austr. 


Kraków, ulica Długa Nr. 15. 


Richtera kotwiczno skrzynki 


są jeszcze zawsze najulubieńszą Za- 


Dlaczego? — Ponieważ, jak to sobie przypomina wielu Rodziców | 
ze swej młodości, skrzynki te przedstawiają dla dzieci trwale zajmou- 
jącą rozrywkę i nie tak jak inne zabawki już po kilku dniach leżą 
bezużytecznie w kącie. Ponieważ mogą być powlększene każdego czasu 
przez skrzynki uzupełniające, są z tego powodu dla dzieci zawsze warto- 
clowe i podnłecajace umysł, gdyż każda skrzynka nzupełniająca przynosi 
tym małym artystom coraz coś Rowogo I lepszego. Z tego też powodu 
kotwicznych skrzynek budowlanych nie powinno nigdy brakować pomię- 
dzy podarkemi na drzewko. Bliższych wyjaśnień o rozmaitych kot wicznych 
skrzynkach i o najlepszym sposobie uznpełniauia. jak również i o innych 
zabawach polegających na nkładuniu t. z. Saturn | Meteor, znajdzie się 

lustrowanym cenniku. który na Żądanie wysyła się opłarnie, 
Kto chee dobrze wybrać I dobrze kupló, powinien przedtem przeczytać 
ten wiele interesujących spostrzeżeń zawierający cennik. 

Richtera kotwiezne skrzynki budowlane i mostowe 
są do nabycia we wszystkich lepszych handlach zabawek po cenie K. —'75, 
1.50, 8.— i wyżej. Przy zaknpnie proszę przyjmować skrzynki zaopa- 
trzone sławne marka „Kkstwica*, gdyż wszystkie inne są tylko 
złem maślądownictwem oryginalnych Richterowskich 
wyrobów. Kto lubi muzykę, ten niech zażąda a. sławnych wyro- 

018 7 7 


F. Ad. Richter & Cie., c. k. Dostawca Dworu f 
Skład: Wlodeń 1., Operng. 16, Fabryka: XIII, (Hietzing) | 
Rudolstadt, Norymbergia, Olteu, Rottardam, Petersburg, New York. | 


Fabryka wagonów i masan | WINA WĘGIERSKIE 


Tokay Hegyaiyajskie 
3 z własnych winnic w Satoralya Ujhely, 
poszukuje zdolnego majstra Ko-! które obecnie pare set bocok osa 


kują w wyborowych gatnnkach 
w Magazynie Juliusza Gressago 
w Krakewle, Ryaok L, 34, 3277 
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Na Gwiazdk 


do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


H. Strażyńskiej 

Adam Micekiewiez. Opow:adanie 
dla młodzieży od 8 do 10 lat. 
Cena 3 kor. 

Królewska wnuka. Opowiadanie 
historyczne z dziejów p dskich 
(odpowiednie dla dziewcząt od 
lat 12). Cena 3 kor. 

Sieciech i Królewicze. Opowia- 
danie histor. dla młodzieży od 
8 do 10 lat. Cena 3 kor. 

poleca 3318 5 5 


Księg. A. Piwarskiego i Sp. 


Albumy na kartki — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr. 80. 

Portmonetki, Portfele, Papierośnice 
skórkowe, wielki wybór. 

Nowość: Papierośnice stalowe czarno oksy- 
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 
Najmodniejsze nowości w urządzeniach biurowych, 

przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd. 


3267 9 10 


można dostać Roskopf ko. 
lejowy punktnalnie idący, 
z rzetełaą gwarancyą. za 
bajeszną cenę % „łr. 58 c. 
lepszy 3 złr., najlepszy 3 
złr. 50 ct. Zamówienia z 
prowincyi wysyłam odwro: 
tnie i za zaliszką Do-ta czam również 
© | Genewskie zegarki srebrne i złote od 
456 |najtańszych do najdroższych. 

Adres: Filla Genewskloh zegarków, 
m |Skrytka pocztowa Nr. 13 1, Kraków. 
c 314% 7 10 


3154 3 
ba ka- 


ó 


R3 U 


firmy 
rok założenia 1853 
żdego zjedna. 


Wszędzie do nabycia. 


pz z 


z wieżą 
w Krakowie 


== 
== 
c 
>= 
CH 
oc 
=E 
mn 
CJ 


Jednorazowa pr 


Karty jazdy 
do Ameryki 
do Nowego Yorku i wszystkich stacyj 
Stanów Zjednoczonych etc. u: 
Schröder & Co., Tryest] 
Generalny zastępca: 31737 
CUNARD LINE. 
Najbliższy czas odjazdu z Tryestu: 
Parowiec Aurania 29 grudnia 1903 


a Carpathia 2 lutego 1904 
a Aurania 16 F 1904 


Adres talegramów : Schroderco. 


Uczeń TUI Klasy gim. 


poszukuje od 1 lutego guwernerki. 9126 910 

Może w języku niemieckim prowadzić > 

konwersacyę a udzielać początków fran- Dzierżawy folwarku 

cuskiego. Łaskawe zgłoszenia uprasza | z dobrymi, bndynkami i inwentarzem, 

się pod „Poznańczyk* do Administracji | w pobliżu kolei, poszukuje „Dzierławca 
„Głosu Narodu“. 3255 3 5 F.“ poste restante Bochnia. 3816 4 4 


—— 
| 


„A IMER UR ii Gazeta Losie 


i Handlowa. 2 
Dokładne wykazy wszystkich ciągnień oraz popa-| j 


2741 8 0 = 


EMIL BORODYEWICZ 


z Denysowa 
wysyła za pobraniem franeo: 6 kig. 
blaszauki miodu patoki czystego 
deserowego z własnej pasieki po 6 
Kor. 4-litrowe beczółki miodu pi- 
tnego własnego wyrobu po 5'40 K. 


9I2p*1S 


3338 3 3 


larne artykuły z dziedziny handlu, przemysłu i bezstronne , 
| wskazówki o lokacyi kapitałów. 3812 8 0 | 
"l j 


Bezpłatne dodatki: "4 ; 


| Kalendarzyk bankowy i „Rocznik finansowy“, I 


| Prenumerata całoroczna tylko 3 kor. 60 h., 
| półroczna 1 kor. 80 hal. — Numera okazowe darmo. 


Administracya „Merkurego“ w Krakowie 


Adres: 
a Rynek główny L. 5. 


pe 


M. Beyer i Spółka 


Godzień Nowości 


w Bluzkach i Halkach damskich, 
Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie, 


we wszystkich kolorach i wielkościach. 
[ue "ak" 


Kraków, Sukiennice Nr, 12-13-14. 


ELEGANCKIE 
HMONOZAS 
IOSOMON 


PRAKTYCZNE 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby Bię przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kasziu nerwowego, Zapalenia opłaouegu, 
Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl plersluwej, Astmy, etc., 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrndzają. 3080 5 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikołascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
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Księgarnia katolicka K 


Dra Władysł, Mitkowskiogo 


w Krakowie 
6, ulica św. Jana, Hotel Saski 


7a c Z dniem 16 grudnia b. r. została otwarta w dza D przy 
Nabożeństwo ulicy Sławkowskiej L. $ > 
JO DZIECIĄTKA JEZUS SQ Filia Towarzystwa św. Sylwestra BĘ 
Ee rzekacem a góry 60 tkaczy z Korczyny AZ 


halerzy, wszystko frameo. 


której brak dawał się odczuwać w Krakowie. Filia ta posiadać będzie oprócz [SG 
Tamże wyszedł świeżo prawdziwy 


klejnocik duchowy p. t.: swych słynnych wyrobów płóciennych. wszelaką bieliznę, płócienka kolorowe, ZA 
kompletne wyprawy i t. p. przy ul. Sławkowskiej L. 8, w domu Braci SĘ 


Wola Boża a wola nasza Bilewskich, naprzeciw hotelu Saskiego. ZA 


0. Karola Antoniewicza T. J. SZ Firma św. Syłwestra zasługuje na ogólne poparcie dla swych sumiennych R a 
e. 


= 


Er 0 j A e T AN i trwałych wyrobów, które sprzedaje pe cenach tak niskich, jakich As 


+ ” 
DZIERŻAWA PROPINACYI X w Krakowie nie bywało. 8886 3 3 CD 


sm kk PE: Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności S 
iz ageneyą Kra ow. Wz. ezp 7 z 

ma miasteczko i okolicę wraz z domem, | G3 0 Dyrekcya Towarzystwa św. Sylwestra. DO 
mrządzeniem, sklepem, wyszynkiem wi- RZ RZ RZ DNGI NZ] RZ NW NZ NAGI Na NI RZ RYGI 


fachowemn katolikowi za przystę- 

Lg! cenę do odstąpienia. Wiadomość: A + 
Makosiński, ul. Piotra Michałowskie- 

go L. 10 paer lub w a WODA 


WZINZ 
ISISININ AN ANA ANANAS ANA AANĄ 


z grzeczności Zarząd apteki w Łapa- 
Koron wie. _ 3382 1 4 


"Dla W. Wieśniaków! 1 


w dobrym stanie, orsz inne rzeczy ke 


y doś? me do Leie Było te pod Jeng. Opowiadanie legionisty. W. Przy- 


L. 42, I piętro. 3384 1 8 borowskiego, z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego. Karton 3:20 
Mo Dec przyjemno Święta, W ozdobnej płóciennej oprawie . 4— oslo wakłaz E Bib are 
č j É Prz j ; pszenn eby i prz 
»:iechaj dobree zapamięta, Na WN pólus ba TnT SE aoine? || pią A we wschodniej Galicyi, 
O Sie do wia. — Eh, ruszeckiego, ry: g A p koo ty zalej 
Go í n. . g s y. Bez długu Banku hi- 
w Listki KŚ kn” W ozdobnej płóciennej oprawie , 4— poteoznegp. Sany koniak poras przy 
cąc otrzymywać „Lotne Listki‘ | Nauka o rzeczach w 650 obrazkach. Według P. AET ETELE O y o One” 
az z dodathami przez "T Colomba opracowała Zofia Jotejko-Rudnicka. Karton . 1:80 a, Lim Ta A 
radesłać 1 kor. pod adresem: Redakcja | © tem, eo się niegdyś działo. Opowiadania z histo- Największy w kraju 


Lotnych Listków* Lwów. 3378 1 1 karo WA za Gi Poe SE, HT IMPORT i EXPORT KAWY 


° 1 F 9 N 
. Obrazki dla dzieci. 20 powiastek dla dzieci od lat oraz 
Lekcyj tańców pięciu do siedmiu Ant. Sadowskiej, z 20 rycinami K. P A L ARNIA 
udzielam jak lat poprzednich. Gorskiego. Karton . . 5 ; 2 60 najnowszego systemu 
Zgłoszenia przyjmuje każdego || Stefek Luty w Brazylii. Opowia anie dla młodzieży. Jakóba Piekły w Podaór 
| czasu, ul. Stolarska L. 13, I. p. Z. Bukowieckiej, z 10 rysunkami Wł. sn Tasio y 0 gó zu 
| Kart „BE poleca : 
| 8200 Józefa Ekerowa. Ee. Kawa Campinas ,. A kilo złr. 1:08 
= ZO RZE w ozdobnej płóciennej oprawie. 480| „,  Quatemala.. 1 „ „ 140 
Kraków dnia 18/12 1903 | Takie sobie historyjki, Rudyarda Kiplinga. Przekład „ Ceylon dzia a p» 1-60 
, 2530. z angiel. M. Krzeczowskiej. W ozdobnej płóciennej opr. 3:—| »„  Costa-Rica.. 1 „ „ 172 
a ! I W kółku rodzinnem. Opowiadanie dla p” wieku n Ceylon angielski WE © 
T N K C. Niewiadomskiej, z ryciną. Karton. . . : 260) ” SE 
W ozdobnej płóciennej oprawie . 3:40 Kawy palone: 
ar pae r k +2 W słońen. Powieść historyczna osnuta na tle epoki Sa- Campin modua i kilo złr. 1:40 
na posadę kierownika] skie) dla młodzieży Teresy- Jadwigi, z 6 rysunkami | Qoyiom miyjeki `. 1  : 188 
ra rachunkowego, które pro- K. Gorskiego. Karton. . . . 3720 | Ceylon angielski. . . . 4 446 
i buchałteryę dla poszczegź lnych W ozdobnej płóciennej oprawie. c 4'— | mieszanina Karlsbad WAWA, 
ków Towarzystwa do binra przy- W suchowskim dworze. Powieść dla młodego wieku Wielebnemu Dvehowieństwu, Kla- 


n jest dokładna znajomość Z. Kowerskiej, z 6 rysunkami Ant. e E Karton 3:20 |#ztorom i Odsprzedającym znaezue u- 


nkowości rolniezej, a xatem xa- W ozdobnej płóciennej oprawie . . 4— w SRR e 10 
o rachunkowości, jak relnictwa. ilo na prowincyę wysyłam opłacone. 
rrwszeństwo mieć będą kandydaci, Do nabycia we wszystkich księgarniach. - m 


y wykażą się praktyką w innych| Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Spółki 


ch rachunkowych rolniczych. 
xa wedle kwalifikaeyi, od 1800 W KRAKOWIE. 8276 č 0 
0 x400 kor. z możliwem podwyższe- m — 


pm na przyszłość Posada jest do cb- Praktyczne poł 1 


od 1-go lutego 1904 r. Termin 
Praktyczne podarki na Gwiazdkę. 


Dr NIEĆ, FRANICEVIĆ i PAVIČIĆ 


Z Komitetu c. k. krakowskiego 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 25 


O Tewarzystwa rolniczego. 
DRUKARNIA 
PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH 

polecają 


JDW. DYON. STOEGERA 
PRAKTYCZNE PODARKInaGWIAZDKĘ 


w Jaśle 
Koszyki ozdobnie pakowane. 


pórzebuje zdolneso maaswynisty || 
j6ydensowego. Płaca nadcennikowa, re 


$ 

; 

Í 

: a 

warunków cennikowe. 3881 1 3 s 
ż 


Warka ochronna: kotwica. 


Liniment. Ca5S. (67.4 zawierające 3847 4 4 
| 2 Richtera apteki w Pradze. | Wina 5 fl. : Rumu 1 A. 
uznane powszechnie jakd naj- Koniaku 1 A. : Pół funta Herbaty 


doskonalsze bóle nŚmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po venie 80 szel 


4660200 €I/010629960 
| M 


= 40 <B> 13> 10> 40 40> <> 40 


GG” poczynając od 10 koron wyżej. "Ry 


k hro , t- w a . 
wicął" z apteki Richter, wtem | | Obrazy olejne i rodzajowe 


4 a 
żera być po Z ch i nizkich. l d d b i 
manani | a oee ino sia | Zarzad dóbr Lusina 
NZ 


wdziwy. rodzaju, najstarsza firma w tym zaw | dostarczy codziennie tak w większej 
N 


jak t w mniejszej ilości mleka po cenie 


Apteka Richtera dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ullea Pijarska gy Snan Fleryańskiej. 


pod „złotym lwem“ | 
w Pradze, 
40 |. ulica Elżbiety 5. o 


2585 7 20 


plombowanych. 3345 6 6 


Łaskawe zgłoszenia adresować naieży 
wprost do Zarządu, poczta Swoszowice. ! 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Ms S, A. Krzyżanowskiego 


O EE Jyfaynictwa gwiazdkowe da młodzieży dzierżawy apteki | dnb peta buda 
Biland UYWAY | © GEBETHNERA I WOLFFA w WARSZAWIE. anaiena 


NARODU*. Nr. 551 


Księgarnia 
skład i wypożyczalnia ‘nut 
"muzycznych 
oraz główna expedycya cza- 
sopism peryodycznych 


w Krakowie, 
poleca : 3196 4 6 

Gall Jan: Kolendy na 4 głosowy 
chór męski a Capella. Cena K. 2.— 

Ochmański Stanisław : Pastorałki 
czyli zbiór kolend ludowych. — 
Cena K. 2:40. 

Richling Wincenty: Zbiór kolend 
na fortepian i do śpiewu. Cena. 
Kor. 3:—. : 

Sierosławski Józef: Zblór kolend 
ułożony do śpiewu lub na sam 

, fortepian. Cena Kor. 2:40. 

Świerzyński Michał: Nowa ko- 
lenda do słów Władysława Bełzy. 
(Szli do Betleem Lech, Czech i 
SZA Cena K. 1-20. 


| KURS PRYWATNY | 


dla nauki 


ulica Kopernika L. 8, 


| Nauka zwięzła ustna i pisemna. 
Korzystny rezultat tejże zapewnio- 
ny. Dla Pań osobne godziny. Nie- 
zamożnym specyalne ulgi. Dia za- 
i miejsccwych urządza się kurs nie- 
dzielny, co nie opóźnia termiun zło- 
żenia egzaminu, względnie na ozas 
nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
z wiktem pod bardzo przystępnymi 
warunkami. — Kurs ten zostanie 
przeniesiony z dn. 1 stycznia 1904 
na plac Matejki L. 9, Il p. 316660 
W. GRZYBEK 
ck. urzędnik rach. 


a E] 


MĄKA 


c. ik. uprzyw. młynów 


Maurycego Barucha 
w Podgórzu 

10 kilo = zł. L50 ct. 

5 , =, —%5 , 

poleca 3305 8 30 

Chrześcijański gł. skład mąki iip 


J. Grzesiak 
uł. Sienna L. 11, Kraków 


Panna starsza 


z domn szlacheckiego, poszukuje miej- 
sca do starszej Pani lub do wyręezenia 
w gospodarstwie domowem. Zgłoszenia 
przyjmuje TOK da „Głosu Na- 
rodu“ pod lit. „W. W.*'. 3337 8 3 


A. SULIKOWSKI zd 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 1 
POLECA 3188 5 6 


zegarki genawskie Patke Phillipp & Cie, Badollet & Cie, 
zegarki Schafhauseńskie — oraz 


J wielka kolakcya najnowszych zegarów francaskich - 


i zegarów pendułowych po nizkich cenach. 


Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 1i0%090902000009090:090900009900040000] A. GR ALEWSKI i Sp. 


Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego NA GWIAZDKĘ 
należy przyjmować tylko ory- poleca bardzo piękne, ręcznie malowane, Kraków — Grodzka L. 44 — Telefon 509 
ginalne butelki w pudełkach z w złotych ramach obrazy ed 2'50. poleca 3167 0 12 


BY na Swięta w 


WINA WĘGIERSKIE 


7 hal. za litr, w naczyniach i inne zagraniczne. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. A 


GŁOS 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające rezultaty, przyniosło 
wiele pożytku Ogółowi. | 

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozamiałem więc jest, że i fabrykacya tutek 
eygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 


Moje wieloletnie próby upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone zostały ostatniemi 
czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań chemicznych do preparatu znanego 
już dziś prawie wszędzie, — który nosi nazwę 


„SALVESOL 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy własność, że aby 
mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane 
w ostatnich czasach 


UZNANIE: a 


W. P. Mr. farm. W. Bełdowski — Kraków. 


Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasu jak używam Pańskiej waty „Sałtesoł* 
nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — W obec tego 
upraszam o madesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „„Sałvesol'. 


Z w. p. prof. Dr. Antoni Mars. 
Lwów, dnia 2 Maja 1903 r. 


Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze strony tak wielce 
poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących 


Mr. farm. WŁ, BEŁDOWSKI. 


papierosy i tytoń w ogóle. 


Fabryka „Noris“ WŁ Bełdowskiego w Krakowie 


poleca 
1.000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . . . . K. 2'80 
1 pakiecik waty Salvesol . . . . «. s eo « „ —.60 


TZ CA OOO O_O 


2 „GŁOS NARODU*. 


Pierwsza polska pracewnia zabawek 
kleokewych pod kierunkiem Zygmunta 
Nanikowskiego w Krakowie, ul 
Garbarska L. 7, poleca wszelkie budynki 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la: 
lek, również pracownia przyjmuje wszel- 
kie roboty w zakres artystysznego 
tokarstwa wchodzące. 2542 36 0 


mz 
REJ EZZEEBRE RRRETESDUEDA 


Wódki polskie 3 


wysyłam pocztą „franco“ $ 

3 butelki wedle wyboru $ 
z następujących gatunków : 
Wiśniówka 
Pomarańczówka biała 
Pomarańczówka czarna 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego artysty. 


Tygodnik Illustrowan 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 
SYN M ARNOTEH A WNY - - | W ciągu roku 1904 każdy prenumerator 


powieść współczesna Józefa Weyssenhoffa. nak ga 53 
M ROK powieść historyczna = | kami, kopjami obrazów, illustracjami chwili 
- A. KRECHOWIECKIEGO. | z okładką ogłoszeniową — nadto 
premjum wyjatkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 
wę Ll rany å m`- a w nap o a =" 
Powieści i Dzieł popularnych 


A TOMY 
l | W tem I2 tomow dzieł H. SIENKIEwICZA: zawierających „POTOP“ i „PAN WOŁODYJOWSKI” 


Tygodnika 
numery pisma, zawierającego około 


bieżącej, 


(co miesiac 2 tomy) 


| Od Redakcyi: 


1000 kolumn tekstu z 1200 rysun- : 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 35 


Biuro nauczycielskie St 
ali Łapszów z Trembeckich Zw 
Kraków, ul. św. Jana L 2. róg ry 
główn. poleca: Nauczycielki Polki 
dzezlemki z dyplomem i bez teg 
wyższą muzyką i doskonałym język 
francnskim, angielskim i niemiea 
Nauczycieli, Gnwernerów, Polakó 
Niemców, z maturą szkoły realnej i 
mnazyalnej, Buchalterki z egzami 
rachunkowości państwowej, Osoby 
warzystwa i zarządu. Bony wy. 
wczynie, Freblanki, Polki i Niem 
krawieczyzną. oraz zwykłe bony 
żnej narodowości. 3135 


WYŚMIENITA ZDROWOTNA 
MUSZTARDA 


LZKREMSKA KRAJOWA 
IBECZUŁKA SKG. + KOR.4. 50 


Karpatówka oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, historji, nauk społecznych, badań JELES. WIADERKO EMANB 1. 5.00; 
Kminkowka 3289 7 10 przyrodniczych I t p. — W Stycznin: „Wielkie legendy ludzkości“; w Lutym: „Małżeństwo u ró- WEEK WSKRZYŃCE , 4. 50 
Miętówka żnych narodów“; w Marcu: „ yole artystyczue ludzkości* (z illustracjami). IWSEŁA POCZTĄ ZA ZALICZKA 
| liówka W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 38871 2 6 JVYROÓB EXPORT MUSZTARDY 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJE: „JURKIEWICZ... 


Starka (Koniak polski) 
Rum familijny 
za nadesłaniem 6 Koron. 
B P hłe przed- 
p roszę o rychłe p 
świąteczne zamówienia. 


BR34 8IBBR' SABEBABBORRKRABRERE 


4 l we Lwowie: || w Galicji I Bukowinie z przesyłką poczt.: znający się na różnych wyrobach w 4 

B Mi j utkiewicz Kwartalnie 6 koron 80 hal. | Kwartalnie 7 koron 20 hal. kres ten wchodzących oraz na palen 

p tarce Półrocznie 13 koron 60 hal. Półrocznie 14 koron 40 hal. w piecach pierśceniowych posznku 

B Kraków, Rynek 37. Rocznie 27 koron 20 hal. | Rocznie 28 koron 80 hal. zaraz pracy. Zgłoszenia do Administ 

oROGEREERER FEREEREREU Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładee), ząś cyi „Głosu Naroda“ dla T. C. 3% 

= — dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie doplacają za tom tylko 40 hal, t.j. kwartalnie za 6 tomów 
Damskie sukienne buciki 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 3 kor. 60 hal. Należytość tę pro- DYPLOM HONOROWY na Wystawie 
simy nadsyłać razem z premuneratą. — Pierwsze 60 tomów Slenkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi w r. 1901 

sznurowane prenumeratorowie za dopłatą bez oprawy 65 kor, w oprawie 88 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania pół- ; 

„e Skórzanemi obkładami, z futrzaną rocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. W SZNAJDROWIG 

łedszewka, porządnie wykonane, do- Komplet ten 60 plerwszych tomów Henryka Slenklewicza może być nabywany seryaml po (2 tomów, za natlesła- f ` 

tarcza za pobraniem poezt. za tuzin nlem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hał. za tomy w oprawie. KUŚNIERZ, 


dr. 29. pojedyncza para złr. 260. — 
Męskie sukienne sznnrowane trze- 
viki za tnzin złr. 36, pojedyncza para 
Jr. 350. J. Kornfeld, Raudnitz 

nad Elbą. 3257 7 0 


Dwór murowany 


vraz z lasem 27-morgowym i 
mdynkami gospodarczymi, w cado- 
wnem położeniu na szczycie gó- 
y, z widokiem na Karpaty, Tatry, 
danckoronę i górę Kajwatyi, obszerny 
ı pięknych pokojach, zdatny tak ma 
prywatną siedzibę, jak i na 
jianatorymm lub inny zakład, zaraz 


do sprzedania. 


Jdłegłość wynos! koleją 1 godzinę cd 
Trakowa. Stacya kolei 20 minut od 


poleca Magazyny własne, bogato zaopatrzone 


Sprzedaje po cenach najniższych: Wyroby z nowego srebra, srebrzone, czyli 
z tak zwanego ohlńskiego srebra, z bronzu | ze srebra prawdziwego 13 próby, 


NACZYNIA i ZASTAWY STOŁOWE. 


nlicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9, 
w Krakowie : Gehethner i Sp. oraz wszystkie ksiegarnie. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego” razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 torami 
dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


M. Jakubowski w Krakowie 


na Zwierzyńcu 
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, we Lwowie, pl. Maryacki 10. ogród, tait waizeddnta 


ze złota dla użytkn kościelnego i domowego. 3389 1 


Osoby żądająeo ulg w wypłatach zechcą zgłaszać się do „c przy 
31£0 


-m a ——— 


Kalendarze Karola Miarki 


EE OO 


Realność 


dwa domy parterowe murowany. duży 


Kapitał pctrzebny 2.000 złe. Wiado- 
mość w Administrącyi „Głosn Naroda“. 
3 


e) 
Poszukuję POSADY 
od 1-go stycznia 1904 w handlu ko- 
rzennym, posiadam bardzo dobre świa- 
dectwa z 8-ch letniej praktyki ze szko- 
ły handlowej z samoistuego prowadze- 
nia sklepn jak również i obacne świa- 
dectwo mam b. dobre. Łaskawe zgło- 
Szenia: „J. N.“ poste restante Myśle- 


RO UOW Y- TARG 


OLEJOWE WYSY ŁK! ZNACZNIE TANIEJ 


Majster ceglarski 


Kraków, Llnla A-B 45 I piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 
FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan PT. Publiczności swój 
obficie i jedynie w towary doboro- 
we zaopatrzony skład i pracownię, 
jakoto: 2752 9 0 


Fntra damskie, rotandy, ŻA: 
kiety, saka peleryny, boa, 
garnitury, fontra męskie spa- 
cerowe i podróżne, czapki futrze- | 
ne, oraz wszelkie przyb»ry w zakres 
ten wchodzące; Serdaczki, ko- 
żusyki damskie, męskie i dzie- 
cięce; Orygin. Zakopiańskie, Ułanki, 
Kryniczanki, Węgierki i Sukmanki 
Kościuszkowskie, Kurazya, Czap! 
i Paski krakowskie, Guúki i kape- 

lnsze góralskie. 
me” Zamówienia I reperacye uskute- 


)worn. Prócz tego może być syrzeda- Tico, 3349 3 cznia wjak najkrótszym czasie, m B 
ie 22 morgi pola, łąki i 20 morgów = 
kultur leśnych. 3288 58 bote am E a Ea E : 
3liższych informacyi udzieli kar larja > na rok 1904. "= Dr. UHMY me — Ratuj cie pieniągzę , 
ıdwokata WP. 8 niiea s które nam zabierają wrogowie! 
Ka ? A : 
ET nb też M-J. ulica Zygmun- z wi Krajowa kawa słodowa stemu kg, 
owska 10 II piętro na prawo między Skarh (oMoFy z 9-ma dodatkami 4,20 k. Wh Kucia PARE UES cs 
a a) W ozdobnej oprawie 2E 9 tA i ierpiący, 3 
à awy zwykłej „nawe Serenitas 
Mar ańs ki z 5-ma dodatkami 10 hal d r i wW płynie. do nabycia we wszystkieh handlach, 
JLQTYANSKI rocznik 21-szy ae eaa! EE =" R" =" PORE ATE WEO TNA Poleca: 3143 7 12 


„Fasńryka Wyrobów Krajowych“ 
TEOFIL SYPNIEWSKI 
w Krakowie, przy ulicy Szewsklej L. 22. 


C Z RRAN NPR, 
Trzy Bony Niemki 
z krawieezyzną, trzy Freblinki i dwie 
Frauchzki są zaraz do umie:zczenia 


przez Blure Nauczycielakte Stefanil ta- 
pszów z Trembeckloh Zwilling, Kraków, 


ul. św. Jana L. 2, róg Rynku główn. 
3291 4 5 
DDODEDOCEDDOODOCODOOSO-DEDC ZO” 

R PAWŁOWSKIEGO 

A dawniej 2629 
J. IWANWICKIEGO_ 

Kraków, Rynek główny L. 18 
oleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
1 haftn pierścieniowei Centrai Bobbin, odzna- 
czujące się znakomitą konstrukcyą i nadzwy: 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 

Ponieważ tutejsze filie obcej firmy oyła- 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera I Central Bobbin, oświad- 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyz w En- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyałn, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądn najwytszego 
w Lipskn z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 
Będąc w stosunkach z firmami Światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 37 złr., 


pogrzebowy 


Kleks. Szatrańskiego 


Kraków, Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien ul. Kepernika 32. Ceny naj- 
niższe, bo od 36 złr. trumny metą- 
lowe, a od 15 złr. trumny dębowe. 
2621 380 


Kto jest cierpiący, nieeh pije zamia, 


— m O O 
Mam zaszezyt ząwiadomić W. Panie, 
że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 


kurs nauki kroju 


systemem francnskim i najświeższym 
wiedeńskim, po cenie umiarkowanej. 
Udzielam również po domach prywa: 
tnych pojedynczo lub zbiorowo. 


z poważaniem „FLORA“ 


Kraków ul. Podwala I. 13 (obok hotelu 
Krakowskiego). 3168 4 6 


Sw. Rodzina z 4-ma dodatkami 60 hal. 


rocznik 6-ty 


Katolicki © 7 5:1 światami 80) hal 
Kartkowy 5 10 hal. 


——: moralnemi i wypadkami historycznemi. <<— 
Przy zamówieniu pojedyńczego egzpl. prosze 18 hał. na porta dałaczyć. 
Za nadesłaniem 3,50 kor. wyśle powyższe 5 kalendarzy franko. 
aF- Mabyć można we wszystkich księgarniach "wy 


jako też wprost od wydawcy 


K. Miarki w Mikołowie (Nicolai 0-5.) 


=== Skład główny na fiusiryę === 
w księgarni Kubaczki i Langa w Białej. 
Przy zamówieniu wiekszej ilości stósnwny rabat. 


Paczkę Ó-Kilowa zawierającą: 2 Skarb domowy, 6 Ma- 


ryański, 6 Św. Rodzina 5 Katolicki, 
2 kartkowe za nadesłaniem 10 koron franko, 


na ślicznych ściankach, 
z zdaniami religijnemi, 


Skład fortopianów | qidnih om | 
f a ayola | aA 
cyi u fortepianisty Raba, ulica św. » 7 a 


Jana L. 18, II ptr. 4367 3 3 


Ulubione Pachnidło 
eleganckiego świata. 


Q?Po>>oo>GO>OGO OOOO + GOG©>©GG/ 


$Proszę spróbować "oae 


-- jedną paczkę 
zawartości 4!/, kg.: 
Doskonałych, domowej roboty kluseczek do zup 
kluseczek do jarzyn 
n n „ płatków do zap 
e ` » płatków do mięsa 
Doskonałego francuskiego makaronu 3288 3 5 
franeo pocztą za zaliezką tylko za K. 5'50. — Niską tę cenę ustano- 
wiłem, eelem wprowadzenia mego fabrykatu do wszystkich lepszych ĝ 
Q gospodarstw domowyehb, — proszę zatem zwracać uwagę na moją markę: 
nożne od 36 złr. wyżej. 


Maccaroni- und Elertelgwarenfabrik sowie Conserven 
Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę $% 
KATSCHNER Police a. Mettau. sprzedawać 0 10 do 30 Kor. uj Cenniki rozsyłam armo i opłatnie $. 


J. 
DoococoGG0G00GG0G000G>00G0Ń),iocecoccoco00000 se OAI £ 


n n n 


QGOC 
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Do nabycia w większych skła- 
dach perfumeryj. 


godziną 2—3-cią popołudniu. 
Pierwszy Zakład 1 


808 


